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N' A D E S Ł A N E. 

Dr. medycyny I. Łukasiewicz . 
Akuszerya.-Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz. 8-11 rano i od 5-7 popołudniu. 

PIOTRKOWSKA 101. 

D'r. MAZE~ 
po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyalisia 

chorób skórnych, wenerycznych i mocźo
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .M 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od (\ do 8 po pfłłudnin. · Pa-

nie od 5 do 6 popoł. 24,-140-2 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Garysława. 
SALON artystyczny Bartkiewlcza, Zj:Lvradz-ka ]i J. 

Czasowa wystawa obrazów Batowskiego i Tetmajera. 
WYSTAWA. Ilztuk pięknych, ulica Piotrkowllka )i 81. 

Czasowa wystawa obrazu "Nad przepaścią" Przybylskiego. 
TEATR ZIMOWY "Vlctoria· (ul. Piotrkowska ]i 67). 

"Kolega Crampton", komedya w 5-ci1]: aktach Gerharda 
lIauptmana. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

CYRK Devigne'go na Zielonym Rynku. Początek 
przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. 

ZEBRANIE ogOlne członkow Sekcyl Technicznej w lo
kalu własnym Grand-Hotelu. Początek o godziuie 81/ 2 
Wieczorem. 

ĆWICZENIA sygnałowe straży ogniowej ochotniczej 
Wszystkich sygnalistów pierwszych 4-ch oddziałow przy 
wieży III-go oddziału. Początek o gonz. 8-ej wieczorem. 

Wobec nędzy. 
Od paru miesięcy wskutek ogólnej stagnacyi 

w świecie handlowym i przemysłowym, losy ro
botnika łódzkiego pogorszyły się znacznie. Wiele 
fabry k, wśród których znajdujemy naj poważniej
sze firmy, albo zawiesiły zupełnie roboty, albo 
ograniczyły liczbę godzin pracy, a z powodu 
kilku spalonych fabryk większych dużo robotni-
ków zostało bez zarobku. . 

Pomoc pieniężna lub wprost w prowiantach, 
niesiona przez Towarzystwo dobrocz.ynności lub 
osobne komitety, może tylko w części zaradzić 
złemu, bo taki ogrom ludzi pot.rzebuje pomocy, 
że dosyć ograniczone ;fundusze Towarzystwa do
broczynności nie wystarczaj~. Jest jednak sposób, 
który kilkunastu tysiącom rodzin może przyjść 
Z ' doraźo~ pomocą. -

Na wsiach daje się UCZltĆ duży brak robo
tnika, tak dalece, że niektóre gminy zamierzaj~ 
sprowadzić sobie robotnika z Galicyi. Zamiast 
więc sprowadzać sobie ludzi z dalszych okolic, 
czyż nie lepiej byłoby, jeśliby ci bez zajęcia 

, pracownicy, obeznani z gospodarką roln~, powró
cili, choćby nie na stałe, ale at do unormowania 
stosunków handlowych i przemysłowych, na wieś 
gd~ie znajd~ zupełnie znośny przytułek. 
. . UposażelJie na wsi jest nieco mniejsze, niż 
w mieście, ale porównaws~iy wysokość wydatków, 
przekonamy- się, że prawie równoważy się z miej-
skiem. . 

Pan Śliwiński, właściciel Suchej Dolnej pod 
Łęczycą, zawiadamia nas, że on, jak i wielu je-
go sąsiadów, gotowi są płacić robotnikowi godzą
cemu się na rok, w ciągu sześciu zimowych mie
sięcy od 30--35 kopiejek, a w ci~gu letnich od 
50 do 55 kop., czyli średnio zarobek takiego ro
botnika wynredie około 45 kop. dziennie. 

wiejskich zmienił się pogląd w traktowaniu robo
tnika rolnego. NiektórzY. chcieli załotyć dla 
swoich pracujących kasy emerytalne. Pierwsze 
próby tych kas nie udały się zupełnie z tego 
względu, że sam robotnik znaczenia ich nie zro
zumiał, ale nie idzie zatem, aby takie kasy nie 
miały racyi bytu i nie zadzierźgnęły silniej w~
zła między pracodawc~, a pracującymi na roli. 

o nauce szkolnej robotników. 

Jeżeli zaŚ robotnik zgodzi się na Ol'dynaryę, Delegat warszawskiego Towarzystwa popie-
to wtedy zasługi jego wynoszą: gol.ówką zaaług rania przetnysłu i handlu w sprawie prawodaw-
24 rb. rocznie, 15 rb. na opał, 8 korcy żyta, stwa fabrycznego inżynier Czajkowski na posie-
3 korce jęczmienia, ] korzec grochu, pół korca dzeniu Towarzystwa przytoczył najważniejsze mo
pszenicy i 210 prętów roli uprawnej, procz tego tywy i wyjątki z projektu prawa o obowiązko
mieszkanie i 2 krowy na oborze. Przytem dozwo- wem początkowem wykształceniu małoletnich ' 1'0-

lone jest robotnikowi chować drób i trzodę· botników i technicznem kształceniu robotnikow 
Zamieniwszy to na gotówkę, otrzymamy 121 wogóle. Korzystając z upnejmości szanownego 

rb. 50 kop. i dwie krowy na oborze pańskiej, prelegenta, te główne motywy zaprojektowanego 
czyli jak w dziennym zarobku. tak i przy zgo- prawa, z objaśnieniami, podajemy do wiadomości 
dzie na ordynaryę, zarobek robotnika rolnego czytelników prawie dosłownie: 
przechodzi 135 rb. Wzią~szy pod uwagę taniość "Na za~adzie Najwyżej zatwierdzonych uchwał 
mieszkania i . możność zarobku z drobiu i trzody, rady państwa, właściciele fabryk i zakładów 
musimy dojść do wniosku, że nie jest. 0!l gorzej przemysłówych obowiązani s~ dać możność uczęsz
.wynagrodzony od robotnika, ktory w mieście za- czania . przynajmniej na 3 godziny dziennie, lub 
'rabia około 4 rb. tygodniowo, gdyż tu niezbędne 18 godzin tygodniowo dl) szkół ludowych jedno
lepsze odżywianie, a , przytem bardzo dużo . po- klasowych tym m~łoletnim robotnikom, którzy nie 
chłania lokal, o ile go .nie dos~aje robotnik VI na- mają świadectw z ukończenia -takich zakładów 
turze. naukowych, jak również i tym, którzy je posia-

Porównywuj~c więc obydwa te wypadki daj~. o ile dla nich otwartą została szkoła wyż
musimy dojść do przekonania, że praca na weli sza, niż jednoklasowa. Jednocześnie dozwala· się 
zdrożała znacznie i dziś już jest na równi cenio- właścicielom fabryk zakładać przy nich szkoły 
na z pracą w fabrykach miejskich. DlategG ro- dla udzielania początków małoletnim robotnikom. 
botnik niezbyt zręczny, pracujący gorzej w fa' Inicyatywę zakładania tlpecyalnych szkół dla 
brykach, a mogący być dobrym rolnym robotni- udzielania małoletnim robotnikom· nauki. Począt
kiem, nie ma interesu pracować w mieście, a tem kowcj, jak również i przystosowanie istniej~cych 

, więcej przy . obciętej liczbie godzin. szkół ludowych do tego celu, wkłada się na in-
o To, co nam przedstawił p. Śliwiński z Su- spekc1ę fabrjczn~ przy pomocy w odnośnych wy
chej Dolnej, powtarza się we wszystkich nieomal padkach kuratora okręgt.. W razie nie istnienia 
powiatach gubernii piotrkowskiej, adresy poszu- przy fabryce szkoły, inspekcya porozumiewa się 
kujących robotnika możemy wskazać każdemu, z miejscow~ władzą szkoln~, w,zględem przysto
kto tego żądać będzie, wobec więc pewnego nie': sowania znajdujących się w pobliżu szół ludo
.dostatku pracy część robotników może śmiało wych do przyjmowania na naukę małoletnich ro
liczyć na pewien zarobek na roli, tembardziej, że 'I 'botnikbw, lub też czyni starania o otwarcie 
wielu rolnych robotników udaje się do Prus na w tym celu szkółek specyalnych. Władza szkol
zarobek, skąd nie zawsze wracaj~ z zyskami, na ze swej stro~y czyni wszystko, co tylko od 

I a często zyski te malej~ zupełnie i dochodzą do niej zależy, dla otwarcia tego rodzaju szkółek 
tak nieznacznej sumy, że ta nie wystarcza na -i w tym celu porozumiewa się z odpowiednim 

! przepędzenie zimy robotnikowi wśród swoich. . zarządem miejskim, lub też z osobami prywatne
I . Nie dowodzimy tu, aby robotnik fabryczny mi, od których można się spodziewać WSpóllldzia-
miał opuszczać na zawsze zarobek miejski. Jeżeli łu w sprawie oświaty ludowej. 
mu z tem dobr:be, niechże siedzi ' ~ mieRcie, zwra- Jak widać z powyższego, istniejące prawo 
camy jednak uwagę, że w tych ciężkich czasach nie zobowiązuje właścicieli zakładów przemysło
daleko to lepsze, aniżeli wyciągać rękę po jał- wych ani do urządzania szkółek dla małoletnich 
mużnę. Jesteśmy też przekonani, że i zdrowie robotników pracujących n nicb, ani do zmuszania 
nadwątlone w fabrykach popra.wi sobie znacznie do uczęs~czania do szkółek, a rownież nie obo
robotnik przy zajęciu na świeżem powietrzu wiązuje i samych małoletnich do chodzenia na 
i po roku lub dwóch, gdy nawet zechce powrócić naukę, ani też ich rodziebw do posyłania dzieci 
do miasta, to przyjdzie do pracy z większą da- swych do szkoły. 
leko energią i z zapasem lepszych sił roboczych. . Inicyatywa starania si~ o urządzenie szkółek 
Wypoczn~ mn płuca od kurzu fabrycznego, zginie włożona jest na inspekcyę fabryczn~, zaś inicya
rozstrojenie nerwowe i wróci jaśniejszy umysł. tywa icb urządzenia, wypracowania planu lekcyj 

Wiadomo też, że i w pojęciu właścicieli i t. p. na ministeryum oświaty. 



2 

Prawo niniejsze, jako nie stawiaj~ce żadnych 
określonych wymagań pod względem kształcenia 
małoletnich robotników, pozostało, jak wykazała 
praktyka, bez ' żadnych pozytywnych rezultatów. 
Z doniesień inspektorów fabrycznycb, oraz z da
nych, dostarczonych przez kuratorów okręgowych 
do ministeryum oświaty, widzimy, że przy obe
cnych warunkach nie można się spodziewać po
lłtępÓW w sprawie szkolnego nauczania małole
tnich robotników. Próby inspektorów fabrycznycb, 
czyni~cych starania u władz szkolnych o przysto
sowanie istniejących szkół ludowych, do potrzeb 
tej lub innej fabryki, pozostawały zazwyczaj bez 
skutku, gdyż szkoły te zawsze były przepełnio
ne, a rozszerzenie ich, lub urządzenie szkół no
wych okazało się niemożliwem z braku środków 
w minillteryum oświaty. Wyszły też na jaw i nie
dogodności natury formalnej, które w wysokim 
stopniu krępnją właścicieli zakładów przemysło· 
wych i odstraszają ich od uczynienia czegokol
wiek dla sprawy szkolnego nauczania małoletnir.h 
robotników, nawet przy najlepszych chęciach 
z ich strony. Ministeryum oAwiaty wręcz uznaje 
niedostateczność swych środków dla należytego 
postawienia tej sprawy. 

Dobre jednak chęCi właścicieli fabryk, powo
łały do życia mnóstwo szkOl początkowych i za
wodowych, a obecnie nadeszła już pora, aby po
lita wić żądanie dostarczenia wszystkim pracują
cym w fabrykach małoletnim robotnikom począt
kowego ogólnego wykształcenia. Byłoby zatem 
na czasie wydać prawo: 1) że małoletni w wieku 
od 15-tu do 17 · tu lat, mogą być przyjmowani do 
fabryk jedynie pod warunkiem przedstawienia 
świadectwa z ukończenia szkoły jednoklasowej; 
w razie niedostarczenia takiego świadectwa zobo
wi~zać właśr.icieli fabryk, że małoletnim robotni· 
kom dana będzie możność faktycznego korzysta
nia z nauki szkolnej na koszt fabryczny. W tym 
celu dozwala się fabrykantom albo otwierać szko· 
ły dla małoletnich robotników, zgodnie z obowią
zującemi przepisami, lub też purozumiewać się 
z zarządami miejskiemi, wiejskiemi. ziemstwami 
i t. d., o otworzenie nowych szkół dla małole
tnich robotników. lub też. przystosowanie istnie
jących kosztem fabrykantów; 2) że małoletni po
trzebujący nauki szkolnej, nie mogą pracować 
dłużej w fabrykach po nad sześć godzin. Przez 
wydanie takiego prawa, . rozstrzygniętoby 08ta· 
tecznie sprawę ogOlnego, początkowego wykształ
cenia małoletnich robotnikow. 

Co I:!i~ tyczy ·wykształcenił/. profesyonalnego 
robotnikow mał()le~nich, pracujących w fabrykach, 
to niema zasady wymagać obowiązkowego kształ
cenia. Przy coraz bardziej gruntującem się przę
konaniu fabrykantów o korzyściach, wypływają
cych z posiadania rozwiniętego i technicznego 
przygotowania robotnika, tudzież wobec ogólnego 
braku tcgo rodzaju praktycznie i teoretycznie 
przygotowanego pracownika, który jest pośredni· 
kiem pomiędzy uczonym technikiem i prostym 
robotnikiem (tak zwani: majdtrowie, dozorcy, 
starsi robotnicy), . można bez najmniejszej wąt
pliwośei spodziewać się, że inicyatywa prywatna 
w sprawie wykształcenia profesyonalnego okaże 
się bardzo owocn~, o ile formalności przy otwie
raniu organizacyi i zarządzanie takiemi szkołami 
będą ułatwione. . 

Przytem byłoby bardzo naturalnem. aby szko
ły tego rodzaju, jako założone przez samych wła
ścicieli fabryk i całkowicie zastosowane do przy
gotowania inteligentnego robotnika dla danej fa
bryki, były atrzymywane przez samych fabrykan
tów, tem więcej, że pewna część czasu, poświę
conego nauce praktyczuej w fabryce, przedsta
wiałaby pracę na korzyść fabrykanta. W wypad
kach wszakże, gdyby tałożenie szkoły profesyo
nalnej uznano za szczególnie pożyteczne dla prze
mysłu, a właściciel fabryki nie byłby w możno
ści ulrzymywać jej własnym kosztem, mogłyby 
być wydawane zapomogi z funduszu specyalnego, 
wyznaczonego na ten cel do dyspozycyi ministra 
I:!karbu. Z tego też funduszu możnaby . udzielać 'na 
"ku tek starań założycieli, nagrody nauczycielom 

. takich ' szkół, za ich wyróżniają.cą się dodatnią 

pracę· 
Oprócz tego praktyka wykazuje niezbędną 

potrzebę przed wstępnego obznajmienia dorosłych 
rubotników przy przyjmowaniu ich do fabryk 
z technicznemi sposobami lub procesami robót, 
skutkiem czego powsta.i~ nowe warunki nauki 
dorosłych robotników w fabrykach. Zachodzi po
trzeba uregulo"Vania i tego stosunku, co dałoby 
tlię najlepiej olliągnąć drogą praktycznego wprost 

ROZWÓJ. Czw'artek, dnia 8 lutego 1900 r. 

przygotowania doro~łych robotników, nie podci~
gając nauki tej pod jakiekolwiek przepisy. Na
brane w praktyce doświadczenie, tudzież badanie 
podobnych przedwstępnych sposobów nauki, może . 
dostarczyć z czasem głównemu komitetowi do 
spraw górniczych i fabrycznych dostateczny ma
teryał dla wypracowania ogólnych przepisów o 
nauce w szkołach fabrycznych. 

Niezależnie od powyższego zdarza się bardzo 
często potrzeba teoretycznego zaznajomienia ro
botników z zasadami teoretyczne mi wykonywanych 
przez nich robót. 

Projekt tego prawa, wspomniał szanowny 
prelegent, był przes!auy do rozpatrzenia tutejsze
mu komitetowi przemysłu i handlu przed zebra
niem Ilię rady w Petersburgu. Na żądanie komi
tetu prelegent opatrzył projekt ten następującemi 
uwagami: 

l) Inicyatywa zakładania jak największej 
liezby szkół początkowych należeć powinna nie 
do inspekcyj fabrycznych, lecz do ministeryum 
oświaty. Inilpekcya powinna tylko baczyć na to, 
żeby fabrykanci dali możność korzystania z tych 
szkół małoletnim robotnikom, pracującym u nich. 

2) Ponieważ ministeryum oświaty nie posia
da dostatecznych środków do zorganizowania obo
wiązkowego, elementarnego nauczania małoletnich, 
to fabr.vkanci, którzy i teraz poświęcaj~ dQsyć 
środków na utrzymywanie szkółek elementarnych, 
gotowi byliby wnosić na ten cel pewną opłatę, 
·np. 1 rubla od robotnika, z warunkiem, żeby 
w radzie pedagogicznej takich szkółek elemen
tarnych, mieli udział i głos należny. 

3) Dopiero po zorganizowaniu takich szkółek, 
możnaby stawiać ż~dania, żeby małoletnich w wie
ku od lat 12 -15, którzy nie przedstawią świa
dectwa z ukończenia szkółki jednoklasowej, nie 
przyjmować do fabryk, lub też stawiać drugi wa
runek przynaglający, a mianowicie: żeby mało
letni, nie posiadający tego elementarnego wy
kształcenia, mogli pracować w fabrykach tylko 
szeŚĆ godzin dziennie. Wprowadzenie zaraz takich 
postanowień, wobec znanego braku szkółek, było
by niesłusznem. Inżynier Czajkowski dodał w koń
cu, że na wzor zagranicy należałoby ustanowić 
karę na rCJdziców i opiekunów, którzy dzieci 
swoich, bez usprawiedliwionego powodu, nie po
syłają do szkółek elementarnych. 

Uwagi te przedstawiono zja.zdowi w Peters
burgu, a po omówieniu ich inspektor okręgu war
szawskiego, p. Iwanisow, wyst~pił z następującym 
sympatycznym wnioskiem: Fabrykanci warszaw
scy bardzo narzekają na przepisy. d~tyczące o
twierania i utrzymywania szkółek. Jeżeli fabry
kant życzy sobie otwOTzyĆ szkołę i utrzymywać 
ją swuim kositem, to przedewszystkiem musi do
stać pozwolenie i przedstawić świadeetwo, że we
dług zllsad, ustanowionych przez ministeryum 
oświaty ma prawo do prowadzenia szkoły. Otóż 
fabrykanci - mówił p. iospektor okręgowy
zmuszeni . s~ uciekać się do pewnego rodzaju wy
biegów. Umawiają się z jakąś osobistością, ma
jącą prawo do utrzym·ywania. szkoły, proszą ją o 
wyjednanie pozwolenia na założenie nowej szkółki 
na jej imię ' i robią go nauczycielem. Wychodzi 
więc na to, że fabrykanci muszą potajemnie 
utrzymywać szkoły, które pod obcą firmą istnie
ją. li tylko dzięki ich ofiarności. Otóż byłoby po· 
żądanem, ażeby udzielić fabrykantom prawa do 
otwierania wszelkiego rodzaju szkół fabrycznych, 
nie ż~dając od nich owego cenzusu, wymagaoego 
obecnie przez okręg naukowy, i żeby wogóle nie 
robić fabrykantom żadnych formalnych trudności, 
jeżeli który z nich życzy sobie nt!. własny koszt 
stworzyć jakąkolwiek szkołę fabryczną. 

Dyrektor Kowalewski oświadczył. że ~eraz 
nie można liczyć na to, aby Rada Państwa za
twierdziła wkładające na fabrykantów obowiązki 
utrzymywania szkół początkowych dla robotni
ków małoletnich i wogóle dla dzieci robcltników fa
brycznych. Dyrektor Kowalewski jest zdania, że 
należałohy dać fabrykantom najszersze prawo do 
zakładania szkół elementarnych, profesyonalnych, 
technicznych i t. d., nie krępować ich zbytecznie 
ani programem nauk, ani wyborem nauczycieli, 
ale to nie da się obecnie przeprowadzić. Większe 
fabryki utrzymują w ten lub ów sposób szkoły; 
ofiarność na tem polu zaznaczył dyrektor Kowa, 
lewski. jest mu znaną. Niechaj dalej, jak mogą, 
prowadzą to dobre dzieło. Co do mniejszych fa
bryk, to dużo byłoby do zdziałania, ale trudna 
rada, trzeba to zostawić przyszłości. 

Tak więc - twierdził inżynier Czajkowski
pru wo o obowiązkowem nauczaniu początkl)wem 
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robotników fabrycznych, na czas , nieograniczony 
zostało odroczone. 

Od Redakcyi. W tych dniach rozpoczniemy 
druk powieści hr. Tołstoja "Odrodzenie" 
(Woskresienje) w tłómaczeniu p. Władysława Ra
tyńskiego. 

Komunikowane. Z decyzyi warszawskiego 
geaerał .: gubernatora J. O. ks. Imeretyńskiego 
komitet łódzki kura tory um trzeźwości dostał 
pozwplenie na d.awanie ludowych przedstawień 
teatralnych. Komitet wszedł w umowę z pp. 

. Wołowskim i Sellinem o dawanie przez trupę 
p. Wołowskiego w teatrze Nowym (p. Sellina) 
w dni: czwartkowe, soboty i święta przed8tawień 
pod dozorem osobnej komisyi. składającej się 
z członków kuratoryum trzeźwości. Cena za miej
sce ustanowiona od 10 do 45 kop. 

W sprawie przeprowadzenia komunikacyl te
lefonicznej pomiędzy Warszawą a Łodzią, jak 
wiadomo już zatwierdzonej, zarząd okręgu war
szawskiego pocztowo-telegraficznego przesłał obec
nie głównemu zarżądowi poczt i telegrafów goto-

. wy projekt techniczny tego pierwszego w kraju 
na taką odległość połączenia telefonicznego dwóch 
naj większych miast naszych. Zatwierdzenie ko· 
sztorysu i planu technicznego tej instalacyi tele
fonicznej oczekiwane jest przed upływem wiosny 
z takiem wyrachowaniem, ażeby do rubót można 
przyst~pić jaknajprędzej. • 

Szkoły. Gub. piotrkowska powiada gimnazya 
filologiczne: w Pi(\trkowie, Łodzi i Częstochowie, 
(do których uczęszcza 1,253 uczniów), wyższą 
szkołę handlową w Łodzi (458 uczniów), dwie 
szkoły realne w Łodzi i Sosnowcu (713 uczniów), 
szkoły handlowe w Łodzi, Zgierzu i Pabiani
cach (753 uczniów), szkołę sztygarów w' Dąbro
wie Górniczej (114 uczniów), szkołę ogrodniczą 
p. Zawady w Częstochowie (15 uczniów), gimna
zya żeń~kie w Piotrkowie i Łodzi (925 uczeuic). 

Do dwóch czteroklasowych szkOl aleksan
dryjskich w Tomaszowie i Łodzi, oraz do..,takiej 
trzy klasowej szkoły w Piotrkowie uczęszcza 669 
uczniów. 

W ogOle do średnich zakładów naukowych 
w gub. Piotrkowskiej uczęszcza ' 1,966 uczniów, 
do szkół specyalnych 586. 

Koszty utrzymania tych zakładów (bez szko
ły realnej w Sosnowcu, utrzymywanej z fundu
szów prywatnych) wynoszą 277,079 rb., czyli po 
122 rb. 75 kop. na jednego ucznia i 61 rb. 32 
kop. na jedną ucz-enicę (koszt utrzymania dwóch 
gimnazyów zeńskich wynosi 56,728 rb.). 

Badając cyfry urzędowe, p. Tański w "Ty
godniu" dochodzi do wniosku, że gubernia. po~ia
da zamało urzędowych . zakład .ów naukowych żeń
skich, a brak ten wypełniają zakłady prywatne, 
których gubernia posiada 22. Uczęszcza do nich 
1,430 uczenic, wpisy wynoszą 44,768 rb., czyli 
po 31 rb. 30 kop, od jednej uczeniey. 

Bawełna. Donoszą z Moskwy pod datą 26 
stycznia do "Gaz. Handl.," że od dłu:iszego czasu 
na miej.scowym rynku bawełnianym panował za· 
stój, który zaczął przemijać w ostatnim tygoduiu 
stycznia. Znaczniejszych tranzakcyj gatunkam i 
azyatyckiemi nie zawarto, .lecz fabrykanci wyka
zują zainte'resowanie towarem gotowym, a zwłasz
cza przyszłym, którym wkrótce już zawarte będą 
liczne tranzakcye. Za pierwszy gatunek fergań
ski kupcy żądają po 10 rb. 20 kop. z prędką 
od8tawą na letnie miesu}ce, zaś ofiarujących nie
ma wcale. Nastrój dla gatunków miej8cowych 
bardzo mocny, lecz tranzakcyj zawarto mało 
z powodu braku towaru; za bucharską gotową 
ręczną dawanoby chętnie 8 rb. 60' kop. - Na 
rynku wełnianym nastrój mocny. Fabrykanci 
z Łodzi, Białegostoku i guberni wewnętrznych 
żądają usilnie ciemnej wełny buchurskiei jesIen
nej, za którą ofiarują po rubli 5,80. Za białą 
bucharską dają po 7 rb. 50 kop., lecz w spr·ze
daży zuajdują się tylko resztki gorsze ' z jarmar
ku niżegrodzkiego. Nastrój rynku jedwabnego 
cichy, lecż mocny; tranzakcyj gatuokami kaukaz
kiemi jeszcze nie zaczęto zawierać. Karakułami 
tranżakcyj w ostatnich czasach nie dokonano, 
w skutek wstrzemięźliwości kupców, którzy otrzy-

, mali wiadomość z Buebary, że prawie połowa 



baranów padła od zimna i zamIecI. Kupcy za
graniczni dają za dobry towar po 56 rb. gotow
ką. Wbrew ogólnym oczekiw4niom brak pienię
dzy dt.je się i obecnie czuć. 

le Stowarzyszenia nauczycieli chrześchln. 
Bal na dochód kasy St9w.ar~yszenia naucz. chrz. 
m. Ło~zi, jak to już donosiliśmy, odbędzie się 
d. 17 b. m. w Sali koncel'towej Vogla. Cena 
biletu: 1 rb. 50 kop. dla członków i 2 rb. dla 
nieczłonków. Bilety rozsyłane nie będą, nato
miast można je nabywać . w lokalu Stowarzysze
nia (Dzielna 31) codziennie od godz. 7 ·do 8-ej 
wiecz., jak również u następujących członków, 
którzy przyjęli na siebie obowiązki gospodyń 
i gospodarzy balu: 

Prezes Stowarzyszenia: K. Służewski. 
Członkowie komite.tu zabaw: przewodniczący 

W. Kokowski; panie: Berlach L., Fulde M., Gab
szewicz A., Libiszowska Z., Sznelke M.; panowie: 
Ferster, Jasiński, Kowals)d, Mej er, Merklein,- Pru
szyński, Tulin, W eruer, Zychlewicz. 

Członkowie Stowarzyszenia panie: Berlacho
wa M., Fuchsowa A., Goldmanowa I., Jezierska, 
Iwańska, Kędzierska, Kośdanowska, Klibnowa G., 
Mejerowa J., Neymą.n S,. ' Siennicka L., Służew
ska K., Szteinowa, Trocewicz, Waszczyńska, W 0-

calewska, W ołczaska, Wysznacka, Zakr1.ewska. 
Panowie: Czajkowski, F.elsch,. Fuchs A., Ga,rszyn 
E. M., Goldm!).n, Jabł?ński, Johanson, Kęd~ierski, 
Kościanowski, Klihn G., Mikołajew M., Olczak, 
Smiruow M., Sztein. Tomaszewski, Weigelt, W 0-

calewski, Wołczaski, Wróblewski K., Zakrzewski, 
Zimmer. 

Ze względu na cel, w jakim nauczyciele bal 
urządzają, spodziewać się należy, iż publiczność 
licznem zebraniem się zechce poprzeć ich usiło· 
wania. i że zabawa uda się tak pod każdym 
względem świetnie, jak zeszłoroczna. 

Sesya czeladzi. Dnia 4 lutego przy alicy 
Widzewskiej odbyła się sesya czeladzi siodlarsko
rymarskich, pod przewodnictwem starszego zgro 
madzenia, którą rozpoezęto sprawozdaniem za rok 
ubiegły. Następnie przystąpiono do wyboru star
szego zgromadzenia i powołano na przeciąg .lat 
trzech ponownie Teofila Stolarskiego. 

Zgromadzenie liczy obecnie 70 członków, 
którzy z dobrowolnych składek sprawili chorą
giew. · Przyszedł też im z pomocą starszy maj
ster p. Fryderyk Dresler, ofiarnjąc na tell cel 
z własnych funduszów rubli sto. Chorągiew bę
dzie poświęcona dnia 24 kwietnia, . to jest w dzień 
św. patrona cechu, w kościele św. Krzyża. 

l przemysłu. p,ołożenie łódzkiego rynku 
przemysłowego pozostaje bez zmiany. Sytuacya 
obecna nie pozwala dotąd stawiać ' żadńych na 
przyszłość horoskopów. Ograniczona liczba przy
byłych do Łodzi kupców z Cesarstwa, leniwo 
zawierane na dostawy towarów tranzakcye, os
pale i chwiejnie idące interesy handlowe-nie ro
kują, jak w tej chw;li przynajmniej, ażeby prze
mysł łódzki rychło wrócił do swej normy. 

l Towarzystwa kredytowego. W dniu wczo
rajszym w wydziale hypotecznym przed nota
ryuszem Julianem Gruszczyńskim z zarządzenia 
dyrekcyi Towarzystwa kredytowego w Łodzi, 
sprzedaną została nieruchomość, położona przy 
zbiegu ulic Przejazd i Wodnej pod N2 1152a. 
łłabyła pani Marya Nikołajewa za rb. 21,200. 

l giełdy łódzkiej. W czorajsze zebranie gieł
dowe było bardzo ospałe. Żadnych papierów 
wartościowych nie zaofiarowywano ani też. poszu
kiwano. Wobec teg,g ceduła giełdowa nie mogła 
Oczywiście notować żadnych tranzakcyj. Wszyst
ko wi~c dotąd po dawnemu i nie wiadomo, kiedy 
nastaną dla giełdy łódzkiej lepsze czasy. 

Spadki. Sekretarz hypoteczllego wydziału przy są
dZie pokOju I-go r ewiru m. Piotrkowa ogłasza, iż otwo
r~Ył się spadek po zmarłym właścicielu nieruchomollci pod 
:'V" 462 i w~połwłaścicielu nieruchomości X~ 459a Antonim 
Horczykowskim. 

Sędzia pokoju I-go rewiru m. Częstochowy, ogłasza 
ijP:l<l ek po zmarłym w mieście T eheranie radcy dworu 
Leopoldzie Kotańskim, właścicielu kapitału 1086 rb 44 k., 
przechowanego w częstochowskim oddziale Banku PaJistwa. 

Sekretarz hypoteczny łaski ego powiatu, ogłasza spa
dek po zmarłych: Emmie Goldberg, właścicielce kapitału 
265 rb., zabezpieczonego na nierUl·homości w Pabianicach 
r Od Xg 273; po zmarłym Abramie Lindenfeldzie, właścilJie
u kapitału 1600 rb. , zabezpieczonego na nieruchomości 

"" Pabianicach pod .ł\2 490a. 
Łodzki wydział hypoteczny przy zjeździe sędziow 

f O.koju XIII rewiru m. Łodzi, ogłasza spadki: 'po zm&r
eJ Matyldzie Szweigert, właścicielce sumy 4000 rb. , 
~ ~aucyą 400 rb., zabezpieczonej na nieruchomości w Ło
~ tl pod ~ 787aa; 1500 rb. , 1500 rb., 2000 rb. z kaucyą 
-00 rb. i 2000 rb. z kaucyą 200 rb., zabezpieczonych na 
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nieruchomo,~ciach w Ło(lzi pod ),~ 1262; 7000 rb. z kaucyą 
700 rb., zabezpieczonej na niemchomośsi w J'Jodzi pod 
~ 1234; 2000 rb., 3000 rb. z kaucyą 300 rb . i 2000 rb. 
z kaucyą 200 ~·b., zabezpieczonych na nieruchomości 
w Łodzi pod ~ 538a; 1000 rb. z kaucyą 100 rb., zabez
pieczonej na nieruchomości w Łodzi pod M 576a; 

po zmarłej Surze-Łai MargulieB, właścicielce sumy 
. 19600 rb., r.abezpieczonej na hypotece w Zgierzu pod 
X~ 77: 

p'o zmarłym Maksymilianie Gersberdorfie, właścicielu 
sumy 152S0 rb., zabezpieczonej na nieruchomości w Łodzi 
pod )łI 1096a i pod J-.~ 1419d; 

po zmarłym w Frankfurcie Wilhelmie-Elisie Rau, 
właścicielu ' Bumy 12000 rb. z kaucyą 1200 rb., zabezpie
czonej u:\ nieruchomości w Łodzi pod :MI 796hh ii kk; 

po zmarłym w Strasburgu Ryszardzie Hofrihter, 
właścicielu sumy 24000 rb., zabezpieczonej na nierucho
mości w Łodzi pod ~ 579 i 580; 

po zmarłym 'Franci~zku .Kindermanie, właścicielu nie
ruchomości w Łodzi pod Xg 1290; 

po zmarłym l){ichale Wojno, właściciel\l nieruchomości 
w Łodzi pod X~ 1501 i 892; 

po zmarłym L enderze Gotgold, właśdcielu nierucho
mości w Łodzi pod nazwą "Stawy": 

po ·zmarłym leku Joskowiczu, właścicielu nierucho
mości w Łodzi pod ]W 269, 

po zmarłej Salomei Bechtold, urodzonej lI-Iaj er , wła
ścicielce nieruchomości w IJodzi pod Xy 1271; 

po zmarłym Robercie Janke, właścicielu nim'ucho
mości w Łodzi pod ~ 1130; 

po zmarłej Zofii Kulisiewicz, właściciel ce nierucho
mości w I~odzi pod ),11 792m; 

po zmarłym Sabmonie (onże Szlama) Prydmanie, wła
ścicielu sumy 1333 rb. 25 k., zabezpieczonej na nierucho
mości w ŁodzI pod 729 i 237. 

Osoby posiadające prawa do tych spadków winny się 
zglosić z odpowiedniemi dokumentami. 

Ofiary. S. A, ,Pruszyński składa na Kasę li
terarką (fundusz wsparć i pomocy) zebrane 1 rb. 
5 kop., za omyłki w mowie polskiej. 

Z cyrku. W ciągu (lstatnich trzech dni na 
przedstawieniach w cyrku dało się za~ważyć 
mniej publiczności, jak w dni poprzednie, mimo 
ze dyrektor cyrku czyni starania o ciągłą zmia
na programów. W poniedziałek p. Luders popi
sywała I!i~ z tresowanemi gołębiami; we wtorek 
panna Stefani i p. Korradini jeździły na dobrze 
tresowanych koniach, a balet wykonał nieźle w~
gierlIkiego czardal!za. Wczoraj popisywał si~ atle
ta Kryłow. Cyrk zaopatrzony w wielki wybór 
kostyumów, tak, że artyści codziennie na przed
stawieniach je zmieniają. 

Rozwożenie mleka. Do obecnej pory wozy, 
rozwożące mleko z mleczarni, używały trąbek, 
zwiastujących mieszkańcom o przybyciu z mle
kiem. Obecnie ze względu, iż Pogotowie ratunko
we posługuje się przy wyjeździe na. miasto do 
wypadkow podobnemi instrnmentami, zabronio
nem zostało używanie trąbek sygnałowych przy 
wozach, rozwożących mleko, a natomiast polecono 
zaprowadzić dzwonki. 

Przymiot. Wśród ludności miejscowej roz
panoszył się w ostatnich .czasach przymiot, przy
bierając coraz groźniejsze rozmiary. Jako przy
czyn~ szerzenia si~ tej . strasznej choroby, podają 
prostytucyę potajemu'l, która w Łodzi jest ogrom
nie rozwlnięta. 

Wobec faktu stwierdzonego przez lekarzy, 
że większość, zapadających na t~ zakaźną choro
bę należy do sfery biednie.iszej i robotniczej, nale
żałoby conajrychlej pomyśleć o lecznicy specyal
nej, gdy? wobec braku jej ludzie ci wpadają 
w ręce niepowołanych znachorów i t. p. aferzy-

-stów, którzy, wyzyskując ich materyalnie, zrzą
dzają niepowetowane szkody na zdrowiu. 

Kradzleie. Dnia 5 b. m. ogrodnikowi majątku Pia
skowice Winnickiemu, robiącemu sprawunki na Nowym 
Rynku, skradziono z wozu dwie skrzynie z zaknplonemi 
produktami, wartości 20 rubli. 

- Dnia 3 b. m. u zamieszkałych przy ulicy Rozwa
dowsklej GUBtawa Reicha i Karola Kolbe, za porno

. cą wyłamania. zamku skradziono rózne rzeczy na sumę 
180 rubli. 

- W ' dniu wczorajszym, niedojeźdzając Ozorkowa, 
vniejakl Pietrzak, mieszkaniec połoźonej niedaleko kolonii, 
zatrzymał się przcd sklepikicm, chcąc Bię pożywić. Pod
czas nieobecności niewiadom y złodziej umknął z końmi 
i wozem. 

Kurs z dnia 7 · go lutego 1900 roku. 
(Ceduła Bankn Państwa). 
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Z WARSZAWY. 

Sale zarobkowe im. Staszyca. W celu 1"01.. 

szerzenia oddziału chirurgicznego, przy szpitalu 
Wolskim, kuratorya szpi~ala zwróciły si~ do rf!-dy 
miej~kiej dobroczynnoścI publicznej, o wyzna
czeme w gmachu ' wybudowanym umyślnie i za
jętym na sale zarobkowe im. Stanisława Sta
szyca odpowiedniego pomieszczenia, w zamian 
za to zarząd szpitala obowiązuje si~ wybudować 
osobny pawilon z sumy 10000 rb., przeznaczonej 
przez ś. p. Czabana. Przed wydaniem decy1.yi 
rada miejska postanowiła zbadać ze stanowiska 
prawnego, do kogo mianowicie należy tery to
ryum, zajęte pod zabudowania sal zarobkowych 
im. Staszyca, mieszczące się od strony ul. Oko
powej. Wobec powyższego znowu poruszona zo
stała sprawa poprzednio już wyjaśniona (przy 
otwarciu sal) przez wykonawc~ fundacyi wiel
kiego fIlantropa i pierwszego opiekuna sal za
robkowych ś. p. generała Radoszkowskiego, że 
nie sale przy szpitalu, a szpital w zabudowa· 
niach i na gruncie sal zarobkowych istnieje, 
a nadto i to, że dzisiejszy szpital wolski "cza
sowo~ został założony w zabudowaniach do fun
daryi Ś. p. Staszyca należących. 

Loterya. Odbywające się kaźdordcznie w po
czątkach lutego ciągnienie pierwszej klasy lote
ryi klasycznej KrólelItwa Polskiego w bieżącym 
P?łroczu odbędzie się znaczuie później, gdyż do
piero w końcu b. m. Powodem zmiany tej, jest 
opóżnienie w wykonaniu i nadesłaniu biletów 
loteryjnych, przez ekspedycye pakietów Państ-
wowych. . 

. Akuszerki. Z powodu braku akuszerek i ba· 
bek w kraju, rada dobroczynności publicznej 
opracowała projekt zmiany systemu wyzwalania 
akul!zerek w szkole przy instytucie położniczym. 
Do tej PQry świadectwa na prawo zajmowania 
się praktyką akuszeryjną były wydawane tylko 
tym ósoborn, które skończyły całkowity kurs 
szkoły. Poniew.aż przyjęcie do szkoły jest dość 
ograniczone, z powodu szczupłości środków, rada 
miejska poleciła dyrektorowi instytntu położni
czego profesorowi Jastrebowowi dopuszclać do 
egzaminu na akuszerki kobiety p'Jstronne, kto re 
uczyły się tej specyalności u doktorów i akusze
rek. Następnie zaprojektowano przyjmować do 
przytułków położniczych na praktykę i nauke 
kobiety w wieku od lat 20 do 45 po cztery 
w każdym przytuł·ku. Do przytułków uczenice 
będą przyjmowane na tych samych warunkach 
jak i do I!zkoły akuszeryjnej przy instytucie po: 
łożniczym; kurs nauki w przytułkach bedzie 
przedłużony z 4 do 6 miesięcy. Uczenice p~zyj
mo wać bę~zie szpital Dzieciątka Jezus, wyzna
czać zaś, Inspektor lekarski szpitali miejskich. 
Dla urzeezywistnienia tego projektu. rada wystę
puje z przedstawieniem do władzy wyżlIzej, pro
sząc o powi~kszenie funduszu na szkołę z 500 
na 2,000 ~b. Z sumy tej będą wyznaczone wy
nagrodzema dla lekarzy i akuszerek, zajmują. 
cych si~ kształceniem uczenic. 

Budowa szpitala. W czoraj odbyło się posie
dzenie komitetu budowy szpitala i domu wycho
wawczego Dzieciątka Jezu8. Na porządku ' dzien
nym stała sprawa kanalizacyi i wodociągów 
w klinikach uniwersyteckich. 

Koszterys, wypracowany . dawniej, mówił o 
korpusie środkowym klinik, przeznaczonym na 
sale wykładowe; projektowane i zatwierdzone 
urządzenia kanalizacyjno wodociągowe uznano za 
niewy~tarczaj,ce i post~nowiono rozszerzyć je 
tak, Jak w Innych pawIlonach szpitala. Na cel 
ten przeznaczono 7,800 rb. 

Jak wiadomo, komitet, z uwagi, że z klinik 
korzysta uniwersytet, zażądał od niego dostarcze
nia potrzebnych funduszów. Władza uniwersy
tecka w odpowiedzi na żądanie nadmieniła iż 
funduszami potrzebnemi nie rozporządza wszelako 
prosi komitet budowy szpitala, aby ~wzglednił 
konieczne wymagania klinik, ponieważ od "tego 
zależy ich użyteczność. 

Zwierzchność uniwersytetu zaznacza dalej 
iż w razie, gdyby komitet nie miał na ten cui 
funduszów, na~eżałoby dokonać głównych rooót, 
zarząd ' Z~8 umwers!tetu urządzi później krany, 
umywalme, zlewy Itd, co kosztować b~dzie 4 000 
rubli. ' 

Komitet budowy szpitala postanowił roboty 
te wykonać na rachunek uniwersytetu. 
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Kolej tomaszowska. Jak wiadomo początko
W6 ministeryum kolejowe w Wiedniu niech~tnie 
się skłaniało do połączenia kolei państwowych 
w Galicyi z nową koleją tomaszowską przez po
łączenie Bełżca z Tomaszowem. Ministeryum ko
lejowe obawiało się współzawodnictwa w ruchu 
tranzytowym dla dawnej linii Karola Ludwika 
między Krakowem a Lwowem, żeby transporty, 
przeznaczone do portów baltyckich z Galicyf 
i Rumunii, nie poszły, zamiast drogą ogólną na 
Kraków-Mysłowice, prosto przez Bełżec-Lublin
Mławę do Gdańska lub Królewca. 

Obecnie wszelkie trudności usunięto, chodzi 
tylko o wybór sposobu połl!czenia. Różnica sze
rokości torów utrudnia takie poł,\czcnie i dogo
dny przeładunek w bezpośrednim punkcie .ze
tknięcia się dwu kolei odmiennych typów, więc 
zas~osowany b~dzie, o ile 8i~ zdaje, sposób uło
żema toru podwójnego między dwiema krańco
wemi stacyami, a każdy z tych torów będzie 
.odmiennej szerokości. 

Będzie . wi~c to, co istnieje ku wielkiej z obu 
'stron w)'e;'odzie między Mławą,' krańcową stacyą 
kolei nadwiili..:ńskiej, a Iłowem, krańcową stacy,\ 

. kolei pruskiej maryenburskiej. Na tej przelJtrzeni 
~ą ~ory dwóch typów i w ten sposob p~dągi, 
przychodzące z zagranicy do rewizyi celuej 
w Mławie wprost przy pomocy zagranicznej 
służby i ciągnione przez parowozy pruskie wta
czają się na stacyę mławską, pociągi za~ tutej
sze z towarem, przeznaczonym zagranicę, mi
iają Mławę i wchodzą wprost do Iłowa na gra
nicę pruską. 

To samo będzie w Tomaszowie i BełżcU!_ 
Pooiągi galioyjskie bez przeładunku rewidowane: 
będą w Tomaszowie a pooiągi tutejsze 'przez ko
morę celuą austryacką w Bełżcu. Wyjątek sta
Dowi rewizya pasażenka, ktorej podlegać się: 
będzie oddzielnie w Tomaszowie i Bełżcu, stoso
wnie do kierunku podróży, a pociągi osobowe 
tutejsze nie będą przekr,aczały drogi poza Toma
szów; gdy przeciwnie, jak to się dzieje na sta
cyach pogranicznych, już istniej~cych, zagranicz
.ne pociągi będą wjeżdżały do Tomaszowa. 

Siedziba zarządu kolei tomaszowskiej wy
'znaczona została w Moskwie, stosownie do ży
czenia tegoż ~arządu. 

Włocławek. W tych dniach grono obywateli 
miejscowych obradowało nad sprawą założenia 
wyższej szkoły w Włocławku. Połowę sumy, na 
wybudowanie odpowiedniego pod zakład nauko
wy gmachu, w kwocie rb. 80000 1Uż zebrano, 
przez odpowiednie deklaracye. Nowa szkoła bę· 
dzie 7kla80wą, z charakterem szkół handlowych 
nowego typu. 

Częstochowa. Jedna z firm warszawskich 
opracowała i złożyła władzy do zatwierdzenia 
projekt urządzenia tramwaju elektrycznego w Czę
stochowie i okolicy. 

Budowa drogi żelaznej wązkotorowej z Cz~
sŁochowy do Herbów została odroczona. 

Wywóz koni. Stacya Kielce na linii drogi 
dąbrowskiej, trzymrJ. pierwsze miejsce pod wzgl~
dem wywozu koni. W rOKu zeszłym z Kielc wy
wieziono 2100 koni. Konie te, przeważnie wło
ściańskie, przewożone są do kopalń w Dąbrowie, 
w części zaś wywożone są zagranic~, podobno 
nawet do Holandyi. 

Lombard miejski. W Płocku istnieje kilka
naście drobnych ukrytych lombardó", które 
udzielają pożyozt;:k na zastawy, biorąc po 10 k. 
od rubla na tydzień, tj. 52 proc. rocznie. Wła
ściciele tych pokątnych lombardów działają bar
dzo ostrożnie, w obawie narażenia się na karę, 
stosowaną względem lichwiarzów. Udzielają więc 
poży czek ty łko w cztery oczy, dobrze znajomym 
sobie, którym wierzą, źe ich nie. zdradzą. Urzęd
nik rządu gubernialnego płocklego, p. Edward 
Ostrowski, powziął myśl zaradzeuia złemu przez 
założenie lombardu miejskiego, któryby udzielał 
pożyczek na. zastaw na warunkach mniej uciąż
liwych od lombardzików prywa€nych. Opraco
w8ny przez p. Ostrowskiego projekt wraz z usta
wą pr7.edstawiony został władzom właściwym. 
Magistrat poparł ten projekt, bo zgodził się na 
udzielenie w gmachu magistratu lokalu ndpowie
dniego, 500 rb. na pierwsze urządzenia i 15.000 
rb . lako pożyczkę na Kapitał zakładowy. Nie
stety, nic nie słychać o losie tego proje~tu, który 
już przed dwoma laty został przedstawIOny. 
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Położenie prawosławia na kresach. 
. (Dalszy ciąg). 

Szk'oły cerkiewne wycoowywując dorastają~ 
ce młode pokolenie w duchu Prawosławia, tem 
samem stopniowo zacierają panujące jeszcze 
w pewnej części ludności, z byłych greko-unitów 
złożonej, uprzedzenie do wiary prawosławnej. 
Wszystkich szkół cerkiewnych w dn. 13 s-tycznia 
1898 r. w tej dyecezyi było 179, a w nieb ogó
łem uczyło się 6,060 osób płci obojga. 

Kuratoryow, istniejących głównie przy cer
kwiach dawno prawosławnych i bractw przy cer
kwiach przyłączonych było ogółem w 1898 v&ku' 
340. Celem starań kuratoryów jest podtrzyma&ie 
świetności cerkwi parafialnych, zakładania cmim
tarzy prawosławnych, cerkiewnych chórów śpie
waczycb i dobroczynnycb towarzystw w para
fiach. W niektórych kuratoryach np. w SuwaIL 
kach, Siedlcach, Radomiu, Kielcach i Piotrkowie~ 
istnieją dla praw()jławny~·h . dzje·ci-Iłier{)t i ubogicbt 
szkoły cerkiewno pal'afh.lne. Główne staranial 
bractw są skierowane kll' podtrzymywaniu pomię-- . 
dzy parafiami dawnych, ucz-cilwye'b &byczajów- i 
oraz ku podtrzymani .. , i oz-d'abi8llliu etyk'wi para. ' i 

fialnych. Z braetw oiezwykle S'Eeroką i owocną . : 
działalnością zwracają· na słebie uwagę bractwa: ! 

cbełm9ko-warszaw~kie Illatki E08kiiej~ wavliłzawskie · 
św. Trójcy i zawdyskie św. M·ik-o~j9J .. 

Dobroczynny Iłkut'ek WIJ wznu.umiian)n Pra- · 
wosławm w pośrou. był,ch glleko ' lłołtów chełm- o 
sko-warszawskiej dyece~yil wywi6l'ał~. też dzia-· 
łalność klasztorów. . 

Wpływ ich od-:iij~ si~ zwła811CZ~ w tej częś
ci greko-unitów, która opol'nie si~ zaehowuje 
względein pr:1wosławnej ; cerkwi W k.iel'lJIllłktl mo
dlitw i tajemnic; Mniej . oopofloii byli. lluici. którzy 
stronią od Prawosławia z· ubaw] pl':reśł;a.d~wania 

; ze strony fanatycz-n:}'ch. sąeriadów' Z' te3 samej wsi.. 
: spełniają obowiązki :religijne tajemnie w klaszto-
· rach żeń·skich., chrzczą~ tam swoj.e' d~ieeil j łącząc . 
· się związkami &l.uhnemh ID'Lieci ich., llieąc się : 

w szkołach klasztol1ny;ch, przenOfi.'ąo 8łląd nawy-·· I 

knienia ot~zymane w domach. prawoshl.wao-rosyj- · : 
skich do swoich wioselt i· f3dflii:J. zwo}.aa zmniej - r 

szając fan.atyzm i nieprzyja4ń. d!el1osł.1en wzglę- . 
· dem lJrawosławiia. D'liałallność, docb.OO:ząca do ~ 
poświęcenia sióstr wśród! bliźni o h.,. nstawieZDa ich_o I 

gotowość de· szczepiema rad duch<'lwn,-eh tym, co--· l 
tych rad potrzebują, czytaa.ia. oobywame przez .. ): 
nie w domach wlo8eiański.ch ora2l'. lTozdawnictwo .. 
książeczek l!eHgijnyeh - buną. w ll;yłyeb unitach. .; 
niesłuszne poglądy na Cerkie-w prawosławną, ' na. l 
jej obrządki i taJemnice. . 

Wobec tego jes.1. l'zeezą Bader- pożądaną pod,j.. l 
trzymać i rozwijać klaszto-ry, ehoeby to pociąga.- f 
lo za sobą znaczne wydatki ]!l.ienięiDe. Z klasz- .~ 
torów w dyecezyi niezwykle- owocną działalnośCi \ 

. w tych latach ujawniły klasztory żeńskie: leśui"al,
ski w gub,., siedleckiej, 2l oddziałem we wsi Wi· 
rów, oraz teoliński w gub. siedleckiej. 

Klasztor leśniński założył i utrzymuje sW{)ołm 
kosztem przy pomocy rady szkolnej N ajświęts~e
go Synodu trzy szkoły: jedną w samym kla~to
rze i dwie we wsiach Bordzyłówce i Wólce .. Os· 
tatnia znajduje si~ w miejscowości zaludnionej 
przez opornych . i ma specyalne zadanie n8.dlczać · 
llzieei opornych w kierunku prawosławno .. rosyj
skim. 

Przy klasztorze istnieje przytułek dla zoie
dołężniałych kobiet, szpital i izba, gdzie bezpłat
nie wydają lekarstwa. Poświęoenie sióstr, spę
dzających dnie i noce przy łóżkach chorych, któ- . 
rych pocieszają czytaniem ~siąg treści religijnej, 
zjednało im wielki szacunek ze stron:1' katolikóWi 
i opornych. 

Klasztor wirowski utrzymywał trzy szkoły: 
cerkiewno ·parafialną w ~amym klasztorze i dwie 
szkoły początkowe we wsiach Wirowie i Mło.ie
wie. W klasztornej szkole znajduje się przytu
łek dla 80 dzieci. Włościanie okoliczni, nawet 
oporni, z radością i z'aufaniem oddają swe dzieci 
do szkoły klasztornej. Dzieci niechrzezone ro
dziców opornych cz~sto po przebyciu pewnego 
czasu w szkole, przystępują do chrztu Jr;a' wolą 
rodziców., Szkoły w Wirowje . i. Młoiewie do 
szczętu zaludnione przez opornych przynoszą rów" 
nież wielki ' pożytek i wywierają wpływ niemały; 
dzieci, które uczyły się tam modlitw słowiańskich, 
przychodziły nawet na nabożeństwo do cerkwi 
klasztornej, a rodzice im nie ·wzbraniają tego. 

-
W szkole przytułku w klasztorze teolillskim 

żeńskim znajdowało RiC2 w 1897 roku 40 dziew· 
cząt, . W lec~nicy tam istniejącej zasięgało pora
dy 4,000 chorych. 

Pod koniec 1897 r. w chełmsko-warszawskiej 
dyecezyi istn,iało 18 towarzY!ltw trzeźwości wy
łącznie w guberniach lubelsk:iej i siedleckiej. To· 
warzystwa: te niemało współdziałają w kierunku 
podniesienia moralności wśród ludu. · . 

W 1896 r. w dyecezyi . tej ukończono i po· 
jwięcon~ ,5 cerkwi, w 1897 roko-sześć. Pro
wadzą się' też dalltze rob&ty około budowy war-
SZAwskiego: soboru katedralnego. ' . 

Na zakończenie przeglądu wWlystkich IItr&ll 
życia chełmsko-war8zawskiej dyecezyi, sprawie· 
dliwość wymaga zunaczeniia, iż wobec tak tll1'd
nych warunków;' w jakich się znajduje Prawo
sławie w kraju, nie można oczekiwać szybkiego 
postEtPu w U'3pokojmaiu opornych i w zupeme-m 
zIani12 się tej ludności z Cerlwią prawosła.wn~ 

Nie bacz~ na wiele warunków nieprzyjaz
nych, wiara plolawosławna w dyecezyach zach@)d
nich wyraźnie wzrasta i wzmacnia się. GOl'~ey 
aposto}owie dążności polskich -księża.t wobec pu
stępów Prawosławia w kraju ~ który ~ni uwa:iają 
ciągle za swoj, w ostatnich ezasach zaczęli lIja· 
wniać szczególn.ą eUeYgię i p0dtrzymywać w' pe
wnych miejscowościach wrogie dla :Rosy i i Ce::
kwi prawosławnej usposobienie wśród inies~kań
cow. Jak się tylko zdarzy spo80oność odpowied
nia, księża podnosz,\ rzymsko-katolicką religię 
i wskazują na jej rzekomą wyższość nad Prawo
sławiem, niepokojąc ciemny lud najbardziej bez
sensowne mi pogłoskam,i. Odwiedzając swoich pa
rafian księża starają się icb nakłonić, aby unika
li praw08ławnych i nie zawiązywali z n-imi · żad
nych stosunków. W interesie propagandy łaciń
sko-polskiej księża urządzają wspaniałe odpusty, 
które ściągają do kościołów mnóstwo : pielgrzy
mów zarówno katolików jak i prawosławnych. 
Księża sztucznie korzystają z takiego napływu 
pobożnych i często . mnożą swoją owczarnię no
wymi członkami, Otlerwanymi od Cerkwi prawo
sławnej. 

Księża stanowią korporacyę, ściśle związaną 
jednym duchem nienawiści ku Prawosławiu i na
rodowości rosyjskiej. Tam, gdzie się zakorzenili 
opanowali sumienia ludu, zarażają ten lud na1-
dzikszym fanatyzmem, z natury rzeczy obcym 
duszy ludu. Tam zaś, gdzie wpływ księży jest 
słaby, albo bezsilny, sami katolicy, żyjl!cy z da
la od kościołów swoi;ch" nie I!ironią od Cerk~i 
prawosławnej, wraz z prawosławnymi nczęszcza
ją do świątyń prawosławnych, z . uszanowaniem 
zbliżają się do pasterzy prawosławnych, przyj
mują ' od nich błogosławieństwo, zapraszają, aby 
odwiedzali ieh pola, budynki i t. d. składają 
n~dto pieni~dze i ofiary na budowę cerkwi. chęt
me posyłają dzieci do szkoły i pozwalają im 
uczestniczyć w · czytaniacb cerkiewnych i śpiewie. 

Zdaniem miejseowej wład~y duchownej ,.ba· 
zary" stanowią na)więkslle: zło dla cełbw rel igij
no-moralnyeh, prawosławia w wyecezyaeh zachod
nicb i zatrzymują w rdz&-li.illi samym rozwój pra
wosławia. Naruszają święto~ nied1lieli, a 1ud 
Prawosławny sy8tfłmatyc'lID.ie oociągają od oe~ę' 
szc~ania d~ świąt;vń Bożyeh. i przyzwyczajaj~ do 
pi~ństwa i fuu'ych wystęj)ków. Tymcu,sem wjWjel
kie usiłowania przeniesj;euia "bazal'ilw" z dni 
świątecznJ8h na powszeda.ie ~ bezpłoone, spoty
kają się bowiem z op02lycy~ ze strony żydó-w. 
Zresztą w 1886 r. biskup. 1itewski ZJłiósł w gub. 
grodzieńsliiej ba.:aary niei1Jzie~lile, a to samo w 0zyn. 
wprowarusa się w gub. BWbylewskiej. 

Niemniej sakodliw.J wpływ wywiera w gll
berniacha zachodnich sZ.0ro.ki rozwój, przemysłu fa
brycznego, prace na p1lantacyach, w cukrowniach 
i innyoo zakła:dach, w których robotniey płci 
obojga,. pracując w blizkiem zetknięciu, hez nad
zoru, szczepią dużo ~ep8ucia w tyciu prawosław
neg~ ladu. 

Zdaniem władzy dyecezyalnej litewskiej 
i Wl'ł)łyńskiej, wpro.wadzenie monopolu wódczane
go. wpłynęło dodatnio na życie ludu i zmniejszy
ło. pijaństwo prawie o połowę. Osłabł również 
i żydow8ki ha.ndel napojami, wyrahianemi z chmie· 
lu, ze. wszysUdemi jego oszustwami i podstępa
mi-w kredycie i w wymianie różnychprzedmio. 
tpw i pro.duktów. 

(D. c. n.) 
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Głośny swego czasu wypadek o.parzenia się 
i śmierci żo.ny kupca warszawskiego. ś. p. E. 
Trepto.wej w lecznicy prywatnej dla umysło.wo. 
cho.rych w Micinach - za Two.rkami, był przed
miotem żywych ro.zpraw w 2 wydziale karnym 
sądu o.kręgo.wego warszawskiego.. 

Rozprawo.m przewo.dniczył wiceprezes sądu 
Griinwald, przy udziale sędziów Soło.wjewa i Snie
sarewskiegu, o.raz to.warzysza pro.kuratura Skarill
tina. 

Za o.skarżo.nymi lekarzami i do.zo.rczynią le
cznicy obro.nę wno.sił adw. przys. Fr. No.wodwo.r
ski, w imieniu źaś p. Emila Treptego., ktory 
wniósł skargę do. pro.kuratora Q wszczęcie tej 
Sprawy, przemawiał adw. przys. St. Kijeński. 

Oto. zresztą w o.gólnych zarysach treŚĆ aktu 
o.skarżenia: • 

Dnia 6 sierpnia 1898 r. o.ko.ło. go.dz. 9 wie
CZo.rem we wili Miciny, Po.w. warszawskiego., 
w lecznicy prywatnej dla umysło.wo. cho.rych
Michaliuy Czajko.wskiej, służąca tego.ż zakładu 
Marcyan=a Barto.s·r.ewicz po.zo.stawiła za piecem 
w po.ko.ju cho.rej Eugenii Trepto.wej niczem nie 
zabezpieczo.ną szklankę z o.liwą wraz z umie
~Zczonym w niej kno.tkiem, a, sama udała się do. 
Innego. cho.rego.. Niedługo. po.tem ro.zległ się 
przejmujący krzyk cho.rej Trepto.wej. Nadbiegli 
ŚWiadko.wie zastali ją całą w pło.mieniach, a je
dno.cześnie zauważyli, że szklanki z oliwą za 
piecem niema; stała o.na już na nmywalni. 

Po.mimo. do.raźnej po.mo.cy lekarskiej cho.ra 
nad ranem żywo.ta do.kollała. 

Oględziny sądo.wo.-Iekarskie wykazały o.pa
~zenia twarzy, części klatki piersiowej, szyi 
I pleców. Biegli stwierdzili, że śmierć Trepto.
wej nastąpiła skutkiem silnego. wstrząśnienia ner
Wo.wego., wywo.łanego. przyto.czo.nym wyżej wy
Padkiem. 

Z do.łączo.nej do. akt karty cho.ro.bo.wej o.ka
z~ło. się, że Treptowa zaliczo.ną była do. cho.rych 
nlespo.ko.jnych i o.prócz tego., zgo.dnie z zeznania
mi świadków cho.ra miała pewną skło.nno.ść cho.
robliwą do. o.gnia. 

W dalszym ciągu śledztwo. wykazało., że 
w poko.ju Eugenii Trepto.wej była IImyślnie urzą
dzo.na półka na szklank~ z o.liwą, na wysoko.ści 
3 i jedna ósma arszyna o.d po.dło.gi, lecz do.zo.r
czyni Anna Jurzyńska wydała ro.zpo.rządzenie, by 
~zklankę Po.wyższą zdejmo.wano. na no.c z półki 
~ stawiano. za piecem. Mo.tywo.wano. .te;> tem, że 
s,,"iatło. drażni cho.rą. 

Zgo.dnie z § 29 ustawy o.bo.wiązującej w le
cznicy Czajko.wskiej, główny zarząd i o.dpo.wie
dzialność za wszelkie niepo.rządki należał do. le
karzy: d-rów medycyny BuceIskiego. i Radziłło.
wicza, którzy aczko.lwiek o.dwiedzali chorych 
e?dziennie, jednakże nie zajmo.wali się kwestyą 
oswietlenia po.ko.jów cho.rych. . 

Akt f)skarżenia przytacza dalej, że zgo.dnie 
z 696 3rt. ustawy szpitali cywilnych w Króle
stwie Po.lskiem, do.zo.rczyni cho.rych ma o.bowią
z~k pilno.wać, by w po.ko.jach cho.rych umysło.wo. 
nie Po.zo.stawiano. o.gnia. 

Po.ciągnięci do. o.dpo.wiedzialno.ści sądo.wej 
P~d zarzutem przyczynienia siQ do. im:erci Euge
nII Treptowoj wskutek niezacho.wania o.stro.żno.ści 
l~karze Buceiski i Radziwiłło.wicz nie przyznali 
SI~ do. winy, utrzymując, iż do.zo.rczyui miała raz 
na zawsze zapo.wiedziane stawiać światło. w lIo.
kOju cho.rej Trepto.wej na urządzo.nej w tym celu 
P?łce i nie miała prawa stawiać światła za 
Piecem. 

Po. o.dczytaniu aktu, zbadaniu świadków, któ
rzy w o.gólnych zarysach stwierdzili Po.wyższe 
okoliczności, zabrał gło.s to.w. pro.kurato.ra, a na
st~pnie wSPo.mnieni wyżej o.bro.ńcy. 

Tow. pro.kuratora żądał ukarania winnych 
Zgo.dnie z o.sno.wą aktu o.skarżenia, jednakże nie 
zd artykułu 1466 ko.d. kar., lecz 1468 tego.ż ko.

eksn. 
. Adw. przy. Kijeński, w imieniu po.wo.da cy

WIlnego. p. Emila Treptego. o.świadczył, że jak
ko.lwiek w imieniu po.szko.do.wanego. zgło.sił . si~ 
z Po.wództwem cywilnem, lecz bynajmniej pan 
Tre~te nie żąda żadnego. zadosyćuczy.nienia w po.
~tacl wynagro.dzenia pieniężnego., lecz ma na ce-
u wykazać o.we niepo.rządki, jakie pano.wały 

w zakładach w Micinach niepo.rz~dki, które spo.
ko.do.wały wypadek. Nie jego. rzeczą jest żądać 

ary na lekarzy, lecz pro.si, by sąd nie po.zo.sta-

wił rzeczy bezkarnie, które si~ dziać nie po.win
ny. Zadaniem o.bro.ńcy po.szko.do.wanych w da
nej sprawie jest jedynie to., by zwrócić uwag'~ 
szerszą na warunki nieno.rmalne, wśród których 
żyją nieszczęśliwi, co. nie znaleźli miejsca w za- . 
kładach rządowych, a za dro.ższe pieniądze w za
kładach prywatnych byli po.zbawieni elementarnej 
o.pieki. 

Ad. przys. Fr. No.wo.dwo.rski w imieniu wszyst
kich o.skarżo.nych ro.zpo.czął swą mo.wę o.d u wag 
o.gOlnych, nastręczających się w tej sprawie, za
znaczaj~c na wstępie spo.sób tra'kto.wania cho.rych 
umysło.wo. dawniej, a dziś. Ongi trakto.wano. 
cho.rego. umysło.wo. jako. o.p~tanego. przez złego. 
ducha i znęcano. się nad nim z tej racyi. Dziś 
wreszcie zro.zumiano. i jest to. aksyo.mat wiedzy 
psychiatrycznej, ' że o.błąkanie poimo.wać należy 
jako. cho.ro.bę danej jedno.stki i z tej przyczyny 
z każdym cho.rym nie wedle ryczałtowej recepty 
regulaminów, jeno. wedle dokłaąnie zbadauych 
po.trzeb jego. indywidualno.ści po.st~po.wać należy. 

Od uwag o.gólnych - bardzo. zresztą obszer
nych-o.bro.ńca przeszedł na grunt danej sprą.wy. 
wykazując, że Q winTe ze stro.ny d-rów B. i R. 
nie mo.że tu być mowy. W po.koju ś.p Trep
to.wej przy jej wpro.wadzeniu do zakł1l.du przybi
to. wyso.ko półeczkę do. lampki. Tam ją stawiano. 
z po.czątku i żaden z lekarzy nie wiedział Q zmia
nie tego. zwyczaju. 

Gdzież więc i jaka ich wina? 
A J urzyńska? 
Po.stąpiła nieostro.żnie i sama przyznała się 

I do. tego ze skruchą wo.bec nieszczęścia, które 
stąd po.wstało. Czy jednak była to. nieostro.żno.ść 
jawna, Q' jakiej mówi i art.. 1466 i 1468 ko.d. 
kar. Nie. 

Tu o.bro.ńca przytacza fakt, Q którym wyżej 
mo.wa w akcie o.skarżenia i o.statec'tnie do.wo.dzi, 
że stało. się _ tu nieszczęście, jakie w no.rmalnych 
warunkach życia zdarza się niekiedy z ludźmi 
na umyśle llajzdro.wszymi, zatem takie, jakiego. 
nie mo.żna zło.żyć na karb o.czywistej nieo.stro.tno.-
ści o.toczenia. J 

Wnio.skiem Q uniewinnienie wszystkich tro.j
ga o.skarżo.nych, zako.ńczył o.bro.ńca swą mo.wę· 

Po. parokro.tnych replikach jeszcze stron, sąd 
o.kręgowy o.gło.sił wyro.k uniewinniający do.kto.rów. 
a skazujący do.zo.rczyni~ p. Annę Jurzyńtlką na 7 
dni aresztu po.licyjnego., o.raz na po.kut~ kościelną· 

Samobójstwa. 
W jednem z pism lekarskich krako.wskich 

znajdujemy następujące szczegóły Q samo.bój
stwach: 

W miastach samo.bójstwa są Q wiele częstsze, 
nii na wsi. Zupełnie to. jasne, jeżeli zważymy, 
że na wsiach jest: 

1) Mniejszy przyro.st ludno.ści, 2) mała zmia
na sto.sunków, 3) mniejsze po.trzeby i wymaga
nia, 4) że wszystkie żywio.ły, niezado.wo.lo.ne na 
wsi, wędrują do. miast. Ten zaś fakt wyjaśnia 
nam znów, dlaczego. najwięcej samo.bójstw 
w mieście przypada na klasę ro.bo.tniczą i służ~
cych, a. więc właśnie na ludzi, rekruto.wanych 
ze wsi. 

Religia kato.licka ma wpływ zbawienny na 
samo.bójstwo.. jak to. wykazują dzieje Rzymu, 
gdzie z nastaniem kato.licyzmu nastąpił znaczny 
spadek liczby samo.bójstw. Zresztą najwięcej sa
mo.bójtltw wydarza się u pro.testantów. Co do. ży
dów, to. sto.sunek ich do. kato.lików po.d tym 
wzgl~dem jest 1:10. Zajęcie wywiera też wpływ 
na samo.bOjstwo.. Najwięcej samo.bójców spo.tyka
my u ludzi bez stałego. zaj~cia, a więc u wy
ro.bnikow, służących, artystów. 

Mówiąc Q wpływach o.gólnych na samo.bOj
stwa, musimy wspo.mnieć Q lednym bardzo. waż
nym. a jest nim naśladownictwo. i zaraza ducho.
wa. Nietylko. bo.wiem cierpienia fizyczne. ale 
także choro.by umysło.we mo.g~ się łatwo. innym 
udzielać. W historyi i literaturze mamy liczne 
wzmianki Q takich epidemiaoh. Św. Augustyn 
wspomina, że w pewnym kraju wyłlUchła epi
demia o.błędu u ko.biet, wśri)d którego. zdawało 
się im, że są przeo.brażo.ne w ko.nie. Zacho.wa
nie się tych chorych było. też zupełnie o.dpo.
wiednie do. urojo.nego. mniemania o so.bie. Po.
do.bna epidemia wybuchła w XVII wieku we 
Francyi Po.d nazwą wilko.łactwa. Do.tknięci nią 
ludzie, w mniemaniu, że są wilkami, po.pełniali 

najo.kro.pniesze zbro.dnie. W ro.ku 1667 ro.zegrała 
się w Szko.cyi wielka sprawa czaro.wnic. Ko.bie
ty, stawiane przed sąd twierdziły, że są wro.na
mi, zającami i t . d. Po.do.bne fakty sPo.strzegać 
mo.żna o.becnie w Abisynii, gdzie znow mło.de 
dziewczęta popadają w stan, w którym im się 
wydaje, że są hyen8mi. Do takich zaraz ducho.
wych naIety zaliczyć wyprawy krzyżo.we dzieci, 
epidemi~ religijną w 18-41 r. w Szko.cyi i w 1876 
roku w Amsterdamie. 

Istnienie więc zarazy ducho.wej jest nieza
przeczalne. mo.że o.na wyst~Po.wać w różnej po.
staci i o.bjawiać si~ np. skłonno.ścią do. samobćj
stwa. Epidemie takie sPo.strzegano. już nieraz 
po. penilyo.natach, ko.szarach, szko.łach. W nieco. 
mniejszym sto.pniu mo.żemy spo.strzegać epidemie 
ąamo.bójcze i obecnie; o.kreślamy je jedn~k zwy
kle skro.mniejszą nazwą naśladownictwa. Na41a': 
do.wnictwo. to., o.bjawia się np. w wybo.rze miej
sca czynu lub spo.so.bu o.debrania so.bie życia. 
Każde o.ryginalne samo.bój-stwo. znajduje zaraz 
naślado.wców i mo.że przyb-rać łatwo. cechę epi
demii. Pliniusz wspomina, że na jednej wyspie 
ko.lo. świątyni Apo.llina rzuciła si~ raz, z o.bok 
po.ło.żo.nej skały, para zako.chanych w mo.rze. 
Od czasu tego. miejsce to. ciągle było. nawiedza
ne przez samo.bójcze pary i do.stało. nawet nazwę, 
po.do.bnie jak i sam sPo.sób o.debrania Ilo.bie ży
cia n I!!ko.ku zako.chanych M • Na wyspie Keo.s sa
mobójątwo. jednego. starca stało. się potem regułą 
i kto. tylko. do.żył sędziwego wieku, po.zbawiał 
się żyda, by nie być ciężarem dla mło.dszych. 
FiloZo.f Zeno.n w Atenach wykładał tak pięknie 
o samo.bójstwie, że ucznio.wie w o.czach jego. p.o
zbawial\ si~ iycra, a św. Augustyn wspo.mina, 
że niejaki Kleo.mbro.t po. przeczytaniu dzieła 
Plato.na ",0 nieśmiertelno.ści duszy", rzucił si~ 
w mo.rze. 

W ro.ku 1772 po.wiesiło. się we Francyi 15-tu 
inwalidów ) po. ko.lei na jednym i tym _samym 
haku tak, że w Ko.ńcu po. wielkich debatach hak 
ten uilunięto., co. rzeczywiście wywarło. radykalny 
skutek. Przy ko.ńcu zeszłego. wieku było. w Lo.n
dynie mo.dnem rzucanie się z pewnego. po.mnika 
na dół. Przybrało. o.no. takie ro.zmiary. że w ko.ń
cu magistrat kazał po.mnik o.to.czyć żelazną ba
lustradą. Tych kil~a przykładów maluje nam 
chyba do.sadnie wpływ psychiczny i zaraźliwość 
samobójstwa. . 

Nie zawsze jednak ma się p >d ręką o.rygi. 
nalno.ść. Dlatego. też zwykle o.dbierają so.bie ży
cie samo.bójcy staremi, wypróbo.wanemi śro.dka· 
mi, no.we wynalazki przyjmują się i tu po.wo.li. 
Do. nich należy o.becnie samo.bójstwo. przez rzu
cenie się pod kolej lub przez prąd elektryc~ny. 
Do meto.d dawnych, a najczęstszycb należy po.
wieszenie, utopienie, po.strzał, rany kłute i cięte, . 
o.trucie, rzucanie si~ z wyso.ko.ści' Zależno.ść Sa
mo.bojstwa o.d warunkow zewnętrznych o.bjawia. 
się i tutaj, a przysło.wie "jaką bro.nią wo.jujesz, 
o.d takiej zginiesz" sprawdza się zupełnie. Staty
styka bo.wiem wykazuje stale, że samo.bójcy uży-

. wają tego. spo.so.bu o.debrania so.bie życia. który 
z ich zawodem w najbliższym jest związku. 

Kucharki ma.ją po.d ręką zapałki fo.sfuro.we, 
trują 8i~ wjęc przeważnie fosfl)rem, czasem użyje 
ta lub o.wa trucizny na szczury (arszeniku lub 
strychiny). Ro.bo.tnicy fabryczni trujl} się kwa
sami, służba szpitalna, laboranci w aptekach
kwasem azo.towym lub sublimatem; lekarze. apte
karze, chemicy alkaIQidami wogóle, lub sinkiem 
po.tasu, damy zaś mo.rfiną itp. Po.strzału używają 
wo.jskowi lub ludzie mło.dzi i energiczni. czasem 
jednak i starcy. Fryzyerzy po.drzynają so.bie 
gardło brzytwami, masarze ro.zpruwają brzuch. 
W o.ko.licach lesistych przeważają po.wieszenia, 
nad wo.dą utopienia. Spo.sób o.debrania so.bie ży
cia. zależy także o.d wieku o.so.bnika. Ko.biety 
i bardzo. mło.dzi m~żczyźni zwykle si~ trują, to
pią lub rzu0ają z wyso.ko.ści. U mężczyzn w sile 
wieku przeważają Po.strzały, a do.piero. w później
szym wieku występują u o.bu płci inne spo.so.by. 

Po.jedyńcze spo.so.by o.dbierania so.bie życia 
przedstaw.iają siQ również tyPo.wo.. Po.strzał do.ko.
nywanym bywa u cywilnych za po.mo.cą rewo.l
weru i pisto.letu, u wo.jsko.~yc. zwykle za po.
mo.cą karabinu. Co. do. o.ko.licy ciała, to. głównie 
cios wymierza się w skroń (prawą) i serce. Wy
jątko.wo. ' tylko. go.dzą samo.bójcy w inne oko.lice 
ciała. I tak w jednym przypadku po.zbawił si~ 
życia żo.łnierz (1898) po.strzałem w brzuch, a po.
tem do.piero w serce. 

Z karabinu wygo.dnie jest strzelić sobie po.d 
bro.dę. jak to. się zdarza u wo.jsko.wych (1894). 
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Pocisk bywa zwykle pojedyńczy, rzadziej wielo
krotny (w roku 1893-37-letni mężczyzna pozba
wił się życia kilkupociskowym postrzałem, w ser
ce). O wiele rzadziej stosowanym bywa !lostrzał 
pusty, rtęciowy lub wodny. 

Ostatnie wiadomości. 

Z parlamentu angielskiego. , 
Rozprawy nad adresem do tronu w izbie 

gmin przechyliły zwycięstwo na stronę rządu, 
pomimo, że mówcy opozycyi ostro kr.ytykowali 
rząd i postępowanie gabinetu, wychodząc z za
sady, że dzi~iejsze niepowodzenia Anglii wynikły 
wskutek porzucenia polityki, której się dyploma

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 8 lutego 1900 l. 

że podziw budzi; . oświadczył atoli, że wniosek 
nagany uchwalony przez izbę znaczyłby tyle, co 
napad na Chamberlain'a, za którego urzędowania 
Wielka Brytania dowiedziała się dopiero, czem 
jest i jego tylko talentowi zawdzięcza, że kolo
nie poł~czyły się w metropo)j~w ciężkie} chwili 

I niebezpieczeństwa. . 
Po..dsekretarz stanu do spraw zagranicznych 

Brodsick, oświadczaj~c się za prowadzeniem woj
ny do pomyślnego rezultatu, oświadcza, że celem 
jej jest zapewnienie równych praw obu rasom 
białym, mieszkającym w Afryce. 

cya angielska trzymała ~w latach od 1881 do Helsingfors, 8 lutego. Wskutt:k ujawmemB, 
1895 r. Napadano przytem na Chamberlaina za że właściciele hoteli odmawiają mieszkania i po
wywołanie woJny, przyczem nie były wzięte pod żywienia osobom, które maj~ prawo z tego ko
uwagę siły boerów ani też niezłpmna energia rzystać, generał-gubernator polecił gubernatorowi 
ludu, walczącego o niepodległość. Helsingforsu przejrzeć przepisy policyjne, aby je 

Głowny mówca opozycyi, Harcourt oświad- dostosować do współczesnych warunków życia, 
czył stanowczo, że napaść Jamesona skłoniła w celu zapewnienia w mieście tr'walszego po
boerów do uzbrojeń. Przedsięwzięcie to było rządku, opieki i bezpieczeństwa. 
nieszczęściem Anglii i dlatego należałoby wy- Berlin, 8 lutego. "National Ztg. « dowiaduje 
brać komisyę w celu wykrycia sprawców na- się, że artykuł "Matina", wzywający Francyę, 
jazdu Jamesona i przykładnego ich ukarania. Rosyę i Niemcy do ogłoszenia neutralności kana
Wojna atoli raz rozpoczęta prowadzon~ musi. łu sueskiego, nie był inspirowany ze sfer rządo
być dalej aż do pomyślnego skutku. wycb. Gabinety nie zajmowały się dotąd bynaj-

Po ciężkich zarzutach Harcourta, które silne mniej tą kwestyą. ~ , 
wrażenie sprawiły w izbie, wstąpił na ~ównicę Wiedeń, 8 lutego. Konferencya morawska 
Chamberlaill spokojny i pewny siebie, nie po to uchwaliła wziąć naprzód pod obrady rządowy 
jednak, aby się bronić, lecz aby oskarżać tych, projeKt ustawy j~zykowej. Minister sprawiedliwo
którzy przeciw niemu wystąpili. ści, baron Spens Bo.oden, oświadczył ku powszech-

Cbamberlain bynajmniej nie uważa obecnego nemu zadziwieniu, że projekt jeszcze nie jest wy
położenia za niebezpieczne, chociaż nie zaprze- gotowany. 
cza,że jest ono bardzo poważnem. Kraj jest Waszyngton, 7 lutego. Gubernator Kuby, gen. 
spokojny i pragnie, aby wojnę prowadzono dalej Wood, zarządził na dzień l-y maja wybory do 
aż do osiągni~cia celu. Opozycya a szczególniej prowincyonalnych ciał prawodawczych. Wyborcy 
Harcourt dostarcza tylko ą.rgumentów wrogom : muszą czytać i pisać, tudzież posiadać pewien 
Anglii, powrót zaś do polityki z r. 1881 przed i majątek : Wo'od sądzi, że w ten sposób znajdzie 
ukończeniem wojny jest niemożebnym. Wojna I się na wyspie 200,000 wyborców, których wit}
z buerami była nieuniknioną i dotyczy spraw' ksza część głosować będzie nie za niezawisłością 
zasadniczych SI. nie drobnostek i · wyprawa Ja- Kuby, lecz za przyłączeniem wyspy do Stanów 
mesona była ich skutkiem, nie zaś przyczyną. Zjednoczonych. 
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laby stosunki, niż poprawiła. _Mimo to wyjazd 
Monsona nie oznacza ani odwołania, ani przenie
sienia jego, lecz jest tylko środkiem ostrożności, 
któremu rząd angielski siE2 nie sprzeciwiał. 

Londyn, 8 lutego. Marszałek Roberts zapo
wiedział surowe śledztwQ w sprawie gwałtow, 
jakich się mieli dopuścić żołnierze angielscy wo
bec kobiet boerskich. Roberts oświadc:tył, że je
żeli śledztwo stwierdzi te ohydne · czyny, wino
wajcy zo!!taną rozstrzelani. 

Waszyngton, 7 lutego. Anglia i Stany Zje
dnoczolle zawarły przyjacielską ugod~ w ~prawie 
kanału Nicaragua. Porozumienie polega na tem, 
że Anglia zrzeka si~ swoich pretensyj co do 
wspólnej kontroli nad kanałem bez żadnego zgo
ła wynagrodzenia. 

Londyn, 8 lutego. Generał Macdonald przy
był z brygadą highland~rów, bateryą artyleryi, 
pułkiem ułanów, z obozu pod Modderriver i Koo
dorsberg do Colesdam, które panuje nad drogami 
z .Kimberley do Hopetown i Douglas. Macdonald 
przybył w samą porę, zapobiegł bowiem ;>ołą
czeniu eię dwóch silnych oddziałów boerów. 
W chwili obecnej wojska jego zajmują oba brze
gi rzeki. Pomiędzy forpoc~tami odbywała się już 
wymiana strzałów. 

Londyn, 8 lutego. Nowych wiadomości z po
la walki bra-k zupelny. Przeważa przekonanie, 
iż rząd pragnie zataić krytyczne położenie rze
czy pod Ladysmithem. 

Kapsztad, 8 lutego. Feldmarszałek Roberts 
i generał Kitschener wyjechali z Kapsztadu. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Kincel z Warszawy-Glnter z Ka

lisza - Halpern z Homla - Makow i Matusiak z War
szawy - Stokowski z Soboty. 

HOTEL VICTORIA. Bobrownicki i Eierwels z War
szawy - Mgnszak 'z Klszyniewa - Eger z Berliua-Ber
kowicz z Bau8ka. 

Rek I a m y. 

Dr. A. SDŁDWIEJCZYK Boerowie zaczęli naruszać konwencyt}, zawart~ Londyn, 8 lutego. Ambailador angielski, Mon
po klęsce pod Majubą i stąd wynikły nieporozu- I son, nie uczynił żadnego kroku, aby przeszkodzić 
mienia. Anglia niema zamiaru poniżać rasy ho- I udzieleniu orderu legii honorowej karykaturzyście 
lenderskiej, pragnie tylko zachować przy sobie ' pi8ma "Journal pour rire", Leandrowi. W roz
zwierzchnictwo i zapewnić równouprawnienie lu- I mowach prywatnych Monson nie mógł przecież 
dom, zamieszkującym Afrykę południową zaró- I powstl~zymać się od stwierdzeuia faktu, że opinia 
wno białym jak i czarnym. Rząd nie ukrywa , publiczna w Anglii napaści~ na ' królowę Wikto
omyłek i usiłuje je naprawić. Chciał uniknąć ryę dotkni~ta została bardzo boleśnie w chwili. 
wojny i tem się tłomaczy niedostateczność jego kiedy Leander otrzymał urzędową pochwałę swo
uzbrojeń. jego postępowania. Królowa, która często ko-

'Wyłęoznie ohoroby llzieoi i wewnętrzne. 

W Afryce południowej litanie niebawem rzystała z gościnności Francyi, -mniemała, że po-
200000 żołnierzy, a naród gotów jeszcze i na siada i sympatyę francuzów. Pojąć więc latwo, 
dalsze ofiary, jeżeli tego wymagać będzie interes z jaką dowiedziała się przykrością, że napaści 
ojczyzny i aby klęska pod Majub~ nie mogł a na nią pochwalono za strony rządu. Monson mu~ 
si~ już nigdy powtórzyć. siał zastana wiać się nad tem, jak pragni\\nie rzą-

Mowa Chamberlaina wywarła bardzo silne I du i narodu francuskiego, aby książę Walii przy
wrażenie i zapewniła rządowi zwycię~two. Opo- ' był na wystawę, pogodzić z tą oko1icz~ością, że 
zycyu. atraciła otuchę, stronnictwo rządowe tryum- I nawet królowa nie była wolna od obelg, któremi 
fuje. I we Francyi obsypują naród angielski. MODson, 

Izba po całotygodniowych, gorących rozpra- , który i tak miał wyjechać na południe. uwiado
wach 352 głosami przeciw 139 odrzuciła wniosek mit o tem ministeryum spraw zagranicznych, 
nagany dla rządu, postawiony przez lorda Ed- a nie otrzymawszy wskaZÓWKi przeciwnej, z wła
munda Titzmaurice'a. snej inicyatywy wyjechał po za granice Francyi. 

Campel Bślfour bronił praw opozycyi i chwa- Monson przypuRzcza, że w warunkach ter8Źniei
lił Anglię za zachowanie się wobec klęsk tak, szych obecność jego w PRryŻll raczej pogorszy-

---------------------------------------------------------,---------
_.~~_.~~~~ •• ~~ ••• ~ ...... _ ••• _ ••••• _ •• 
111 ... 111 N awaś~! ' Ciekawa NowoŚĆ sezonowa. ' N Diaś~! ! ~ I ,. 11.. W piątek dnia 9 lutego 1900 roku, • - " • i J W teatrze se~:=,: ,.~~::t.:~yt~nowska 16. J ~ J 
I ~ S PRAWDZIWYCH CHIŃCZYkÓW J'= J t .s S Taje'mnice fakirów z Budy w 3-ch oddziałach. ~ ! I 
~ o 11 Chiń~życy-czal'Odzieje w8~~odu, Chińczycy-znakom~ci. e.kwilibryści,. Chińcz.ycy. ! ,. 
.. .łIe M!J nieporownaui żonglerzy, Chlnczycy-8ztnkmlstrze zadZIWIaJą wszystkich swelUl ta- ~.cD ~ 
8t - 1S jemnlozeml produkcyaml, Chińczycy mieli olbrzymie powodzenie w Petersburgu ~"a :=, tli ~ I " i Moskwie. ,su '! 318 ~ ... ,. ~ Bilety można nabywali w kasie tęatrn. __ Początek o godz, 8 wieczor. • 111 

J •• I.;; ••• ;.;; •• _ ......... _ •• ~.il_._1 

..- Piotrkowska.M 115. ,. 
Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

Dentysta G. JOCHWED 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

Sztuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie I plom
bowanie zepsutych zębów. 

"... Dla biednych od godz. 9 de 10 rano. ..... 

W LECZNICY CHORÓB ZĘBÓW 
i jamy ustnej" 

Piotrkowska Nr. 31, dom p. Ber~era. 
urządzona specyalna pracownia 

ZĘBÓW SZTUCZNYCH 
z kauczuku, w złocie ' i bez podniebienia. 

Dr. S. Krukowski 
wyłącznie choroby kobiece i akuszerya 

przyjmuje codziennie od 9-11 z rana i od 4-7 po pol. 
Piotrkowska 123. 

Dr. med. ' Józef Maybaum 
lekarz chorób źołądka I kiszek POWRÓCIŁ 
10-5-1 ul. Ś-go Andrzeja Nr~ 2. 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nieodebrane do d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1900 r. 
jeśli właścieiele ich nie zgłoszą się w . terminie oznaczonym w artykule 20 NAJWYŻEJ Za\wierdzonej ustawy rosyjskich dróg że· 

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź w ciągu trzech miesięcy od d~ty niniejszego ogłoszenia. 

Czas przybycia 

frachtów 
Rok i miesiąc r Data 

1899 r. 

STACYE 

Wysyłająca I 
Od

b.iera
Jąca 

< 
NAZWISKO GATUNEK Waga 

wysyłającego odbiorcy TOWARU 
PUdyl funt 

1769 
5470 
5208 
3081 
1596 
3652 
4479 
1116 
6627 
4185 
4190 
6588 
6589 
1758 

Grudzień 17 
22 
18 
21 
'21 
22 
18 
21 
21 
18 
18 
17 
17 
18 
18 
19 
16 
21 
:!1 
21 
18 

Bałta Z. G. 
Mironowka 
Grajew 
Odessa tow. 
Bendery II 
Elisowetgrad 
Kijew P. Z 
Zawiercie W. 
Częstochowa 
Sławuta 

Łódź Sz. Goldberg Okaziciel 1 
2 
1 
2 
1 
2 
1 
1 
1 
2 
2 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
l 
1 
1 
3 
2 
1 
2 
3 
3 
2 
1 
2 
2 
1 
1 
1 
1 
2 
1 
5 
1 
1 
1 
1 
1 
1. 
1 
6 

Towary wełniane 
Towary łokciowe 

1 
4 
2 " 

" 
" 
" 
" 
" 

W. 

" 
" 
" 
" 

L. Rokita 
P. Bersion 
F. Neuding 
Finkelsztein 

DerZawec Warchlw-
A. Szapiro (I,er 
Cyter 
Dawidowicz 
Rabinowicz 

" 

" 
" 
" 
" 
" 

" 

" 1mbir 
Orzechy 
Chus~ki wełniane 
Tow. łokciowe 
Maieryały piśm. 

Wyroby mOBięźne 
Naczynia fajans. 

11 
4 
8 
3 
2 
3 

30 
18 
25 
15 
35 
20 
10 

20 

" 
" 
" 
" 

" Torżok Mik. 

~ 

" 
" 
" 
" 
" 

" I. Son " Groskopfer " Wyr. wełniane 

26 
26 

17 
15 

4 
30 1 

5 
~0981 

314;30 
31348 
31300 
31265 
31106 
13609 

" 
" 
" 
" 
" 

Mita~'a R. Chr. i 
Toruń (Aleksandr.) 
Krakow I 
Warlizawa W. 10w. 

" 
" 
" 
" 
" 

" 1. Jakobgon 
Johannes 

" Eizenberg 

Me~baum 
Okaziciel 
Domanowski 
Salon ariysi. 
Okaziciel 

" Sukno 
Przędza baw. czar. 
Obrazy w ramach 
Towary łokciowe 
Herbata 

1 
21 

3 
2 

4 
Hl 
35 
30 
30 
25 
15 
10 
25 4173 

" 
" 

Listo;~d 
Grudzień 

" 

" 
" 

" 
16 
21 
20 

" W. poap. 

" 
W.m. 

16 " 
14 Seriewo W. T. Arch. 

I 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

Kopelman 
Ortech " 
Lesisz " 
nieczytelny " 
Birnat " 
Ginsburg ,. 
Warhaftig " 

" Najdt:l " 

l 
Towary łokciowe 8 
Wino 2 
Tow. łokciowe 13 
Konopie 6 
Wyr. skórzane 1 
Towary trykoiowe 11 
Skrawki skorzane 10 
Zabawki . H ~ 

4525 
13244 

297 
93528 " 

18 Nowki M. Ni~. 
" I Bołkin " 
"Nikonora Derbenie- L. Laskowski 

I
s.N. Kagan (wa S-ka Okaziciel 

Gilzy papierowe 23 
10 
20 
12 
22 
15 

" 
,. 

87 
21 I Moskwa m. M. Kaz. 
12 I Oezerskaja 

" 
Mazo 1. Bereszk Tow. łokciowe 2 

104 
5701 
5755 
5762 

" 8 Iskowicy 
" 

Loiwickoe Tow. Okaziciel Nasiona 1 
Świece parafinowe 3 

-

33! 
7550 

48805 
27488 
54487 
54486 
54485 
5U76 
13989 
67174 
!!724 

67486 

" 
" 
" Listopad 

Grudzień 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 

18 Kielce 
18 " 
18 

4 
19 
18 
18 
20 
20 
20 
20 
19 
19 -
21 
21 

" Jastrząb 
Uralsk 
Moskwa m. 
Baku tow. 

R. Yr. 

W:U"dzawa S: P. W. 

., 
Dzwińsk S. P. W. 
Petersbul'g S.P.W. 

" pos. 

" 
(:l.P.W. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

Lomkowicz " 

" 
" . GerBer 

Hurewicz 
ł'ilcman 
Kniszer . 
Ostrowski 

" 
" 
" 13r. Magred 

I 
Gejdeker 
E. Frum 
ZorZ Borman 

PIOTRKOWSKA NQ 86; 
przyjmuj ~ w dalszym ciągu zapisy uczniów na WS7.ystkie instrumenta 
"~nięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7 , dla. uczniów innych 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do 10. Deklamaoya 

- od godz. 2 do 3 • . 

IV-klasowy Zakład Naukowy Żeński 

. JANINY TYMlENIECKlEJ 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 17, gdzie równiez mieści się biuro nauczy-

citllek .I!'. Arle~. 1416-8-d 
Program wykładu glmnazyalny. Pró~z obowiązujących przedmiotów szkolnych; 
gimnastyka, śpiew I tadce. Kursy języków obcych dla uczenie miejscowych po 

za godzinami 8zkolneml. Dla osób dorosłych na przystępnych warunkach. 
Lekcye rozpoczynają się dnia l-go stycznia. Zapisy odbywają lIię codziennie. 
Bezpłatna nauka c:iytauia i pisania w ui",dziele i dni świąteczne dla kobie~ do
rosłych i dziewcząt fabrycznych otwarte zOB~aną od Nowego Roku 1900 przy szko
le zeńakiej prywatnej Janiny Tymleniecklej I F. Ariet w Łodzi, przy ulicy Piotr-

kowskiej pod Ił 17. 

- ." "'-- .... ~---

, 

-.--.._------~----~-_._-~---_.~_. -------,.;;.---
ZAKŁAD FREBLOWSKI 

ZOFII TROCEWICZ 
~ przeniesiony został na ul. Zawadzką Ng 9. SI 

11 Zajęcia rozpoczęły się dnia 15 stycznia r. b. Zapis dzieci odbywa się codziennie 
a pen_yi pani Libiazo • . _kiej od 10 rano do 5 wieczorem. 

" 
" J>ierze 'gęsie 

Wyroby wełniane 
Wyroby żelazne 
Migdały 
Esencya octowa 

" 
" Tow. łokciowe 

Korki 
Ksiaźki 
Wyr cukiernicze 

a 
2 35 

36 
4 16 
1 26 

3~ 137 
3 -
2 3.1 
2 3i 
4 3 

3: 3I II 
Zatwierdzony przez Mioisteryum 

Spra w W ewn~trznych 

INSTYTUT 
gimnastyki sz~edzkiej, leczniczej i 

pedagogicznej, 

WANDY PIĘTKOWSKlEJ, 
ulica Południowa .:M!. SI dom Abla, 
pod kierunkiem gimnasłyczki i ma
sa.źystki szrcedki i do '].,0 rem lekar-

skim. 
Leczeuie gimnastyką szwedzką leczniczą 
i massażem Hkrzywień kręgosłupa, wygo
rowanie ramion, łopatek, biodra i t. p., 
oraz anemii, chorób żołądka, newralgii, 
reumatyzmów i innych chorob stawowych. 

Massaż na miejscn i na mieście. 
Gimnastyka szwedzka zdrowotna czyli pe

dagogiczna dla pad I dzieci od lat 6. 

Cyrk A. D&VIGNE 
W piątek dnia 9 luiego wielkie prze.d
fltawienie. Debiut aUety p. Kryłowa. 
Jeźdzca na koniu p. Bellini i gimnasłykap. 

Alekaandra. 
W sobotę wielkie przedstawienie. W nie
dzielę 2 wielkie przedstawienia popołudniu 

i wieczorem. 
Z poważaniem 

Dyrektor A. DEVIGNE. 

Gustaw Szamowski 
Reprezen\ant Ł<lwickiego Towarzysiwa 
Przetworów Chemicznych i Nawozow Sztu
cznych uzyskał dlt\ swej reprezentacyi na 
sezon bieżący ceny, wytrzymujące wszel
ką konkurencyę, oraz jaknajwygodniejsze 
sposoby wypłaty. V czem zawiadamia 
pp. ziemian, ogrodników, właścicieli mniej
szych posiadłośei i osohy interesowane. 
Tamże nasiona trawy i roślin pas\ewnych. 

Łódź, Kons~antynowska 5. 
169-3-1 

7 

Dr. I. Birencweig 
wyłłcznia choroby skórna i weneryczna, 

Dzielna Hl! 28. 
Przyjmuje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł. 

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy 8pecyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 -lO, 1 - 2, 6- 8 

wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangielicka M 7. 
W niedzielę i święta od 8-11 rano, 2-7 

po południu. 614 

LEKARZ DENTYSTA 

. ~l L E B I E D l N ~ K A 
Piotrkowska 145, d. Jakubowieza. 
Leczy, plombuje i wstawia sztuczne 

zęby. 78-10-10 

BALBINA LUDZKA 
poleca się Sz. Damom ua wieczorki balo
we i zabawy czesauiem i fryzyowaniem 
podług najnowszej mody paryzkiej, I przyj
muje abofiamenta miesięczne, rownież 
wszelkie roboiy fryzyerskie. Rozpożycza 
się pernlti na maskarady. Łódź, Dłnga 25. 

133-4-4 

Plac narożny 
pod budowę w pośrodku . wielu fabryk, 
znakomicie położony, szerokość 46 łokci 
jest do sprzedania tanio. Ul. WOlczańska 
oM 112 m. 1. 162-2-2 

Różnoroune projekta i plany 
podług nowoczesnych wymagań w rożnych 
stylach, jak również wszystkie artystyezne 

roboty uskuteczniam tanio i szybko. 

Widzewska 78, III piętro m, 8. 
156-3-3 

Dr I m~QI GD1Qrar~, 
Specyalista chorób moczopłcio
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg WólczańBkiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed pol. i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południu. 
1385-20-20 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do l ppł. 
i od 3-8 po pol. 

Dr. Marya Elcyn-Sack 
(choroby kobiece i akuszerya) 

przyjmuje od godz. 10-12 r. i od godz. 
8-5 popoł. 

ul. Piotrkowska M 44 
dom Rafała SachBa. 

1512-20-~8 

Specyal~~a chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmnje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

Łódź, Zawadzka N2 4. 

WYPRZEDAZ ,l 

KWIATÓW SZTUCZNYCH 
I Palm ze znanej pracowni. 

Niżej ceny kosztu codziennitl do go
dziny 2-ej po południu. 
Pasał Majera N: 5, m. 5. 3-2 
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~P!I'!~~~I~r!~~~~~P!I~~"'I~~~I"~"~'-I~ fi Specyalny Handel Win i Spirytualii ~ 

fi M. · li(JE~ ~ 
~ ~ r! .... ó .. ~~ ~o~"JIY-__ ~ .. e~ 5~ ~ 
~ POLECA: ~ 

~ Wina gwaranto'wanej czystości, Francuskie, Reńslde, Hiszpańslde ~ 
" Węgierskie od 1's. l, Krymskie, Czerwone i białe od 35 kop. ~ 
" Sprzedaz na butelki, garnce, wiadra i beczl,:i. Oryginalne Konia- " 
I' 136-7-2 ki, likiery }rrajow.e i zagraniczne. . ~ 

""I'"I'I&I~"""I'I'""~I~~ł4~~~~I~ftI~~~ 

BUDOWA KOMINOW FABRYCZNYCH 
z własnej spee.yalnie przygotowanej CEGŁY fasonowej, w kolorae.h żółtym 

i czerwonym . 

• _ WYŁ1\CZNA SPRZEDAŻ _. 

POSADZEK TERRAKOTOWYCH 
* cegły oblicowej i fasonowej, z fabryki 121-12-2 

Kazimierza Granzow w Kawenczynie. 
oraz cegły ogniotrwałej i rnr glazurowanych etc. ek. 

Bednarowski & Mergenthaler, 
__ w Warszawie, Ś·to Krzyska .MI 13. Telefon Ng 1725. ..... 

~ ••• ~.~xxxxxxxxxxxxx~.~~~ •• 
t Han~owe TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ ~ I Zarząd w Moskwie, ul. Mikołajewska dom Bostandżogło. = 
i Kapitał zakładowy · i rezerwowy przę- ! 
I szło 2,000,000 rub. I 
: Handlowe Towarzystwo Ubezpleoze" zawiera według naj różnorodniej- ~ 
l' szych kombinallyj 3sekuracye źyciowe kapitało w i dochodów dla żabezpiecze- ! 
li nia rodziny na wypadek śmierci ojca lub opiekuna radziny, na wypadek sia- _ 

_ rości, jak również zabezpieczenie posagowe Up. .. 
16 Oddział w Warszawie Trębacka 5; reprezentant na Łódź, WIdzewska N: 41 • 

16 L. DANIE.LEWICZ. • 
~ Taryfy i broszury wydaje się i wysyła się gratis I franoo na żądanie. ;Q 
.. ... Potrzebni agenci na pensye i prowizyę z dobremi świadeciwami. Zgła- = 16 szać się Widzewska .N2 41. 1463-40-34 UIIia 

1616161616.I6XXXXXXXXXXXXX.~ •••• ~ 

Allminislracya 
11M l E C Z A R N I Z I E M I A Ń S K I E J" 

' ............ .. 
• !I OSZCZĘDNOŚĆ II 91 
,. Pierwszy łódzki zakład reperacyj- _ 
,. ny przedmiotów domowego gospo- ~ 
_ . darsiwa. 13-11; 

\ 

_ A. KARO. 
tl w lodzl, Plotrkowlk. 88 I Mlko- ~ 
.. '.jewaka 35. ,. 

wykouywa roboiy: blacharskie i M 
• ślusarskie, bielenie rondli i samo- 91 
,. warów, bronzowauie i lakierowa- 96 
~ nie, reperacye lamp, lodowni po- ,. 
w.: kOjowych, przedmiotow mosięź-,. 
• nych i hronzowych, wszelkich ma- ,. 
~ llZynek kuchennych i wyżymaczek N!J 
m osirzenie , i obsadzanie noży, jak. 
_ rownitż ijklejanie przedmioiów rIł 
~ szklannych i porccllanowych i i. p. ,. 
&t Roboiy wykouywane 'będą staran- 318 

'16".; ••••• 161 
Świeżo przybyła 

NAUCZYCIELKA 
z patentem konserwą.ioryum Warszawskie
go, poszukuje lekcyi muzyki z wykładem 
teoryi i przygotowaniem do konserwaio- ' 
ryum. Bliższe szczegOły w redakcyi "Roz
woju", w księgarni W-go Fischera i w 
składzie papiern Nowacki & Berlach, ul. 
Piotrkowska. . 166-3-1 

Syndyk tymczasowy masy upa
dłości Moszka Lejba Katza 

DZIELNA .M 30, 

(Filia I Piotrkowska M. 84).1 

na zasadzie art. 502 kod. Bandl. wzywa 
wierzycitJli ws,Pomuionej masy, aby w ter
minie ,lO-dniowym siawili się osobiśc;e lub 
przez pełnomollnikow w kancelaryi jego 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej .M 4 i 
oświadczyli, z jakiego tytułu i na jaką 
sumę są wierzycielami upadłego Moszka
Lejba Katza, i aby dowody należności 
swoich złożyli na jego ręce. Sprawdze
nie wierzytelności przez wierzycieli lub 
ich pełnomocników w obecności sędziego 
komisarza i syndyka odhywać się będzie 
w kancelaryi Sądu okręgowego w Piotr
kowie, w wydziale dla spraw porządku 
uproszc1onego. 

ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, że codziennie dosiać może 8wlei:ego masła, które 
się na miejscu wyrabia, jak również śmietanki kwaśnej, śmietanki słodkiej i na zamówie
nie kremo-.vej; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie. Wózkami 

rozwozi się po mieście i na żądanie roznosi się po domach po 10 kop. flakon. 

Masło dobre kuchenne po 32 kop. funt. 

Łódź, 26 s~ycznia (7 lutego) 1900 r. 

Syndyk tymczasowy adw. przysięgły 

Teodor Tujakowski. 
167-1-1 

,n;03J:lOJIeHO n;eH3ypoIO, r. JIO,ll;3b 26 HHBapn 1900 r. 

~g!QmDia arQh~. 
Ajenci potrzebni "Lndwik", Południowa 

]i 3. 1203---.9 

Freblowka pokzebna do dwojga dzieci. 
Wiadomość w kaniorze komisowym Ko

nopackiego i Micherskiego, nI. Średnia 1. 

Francuska do konwersacyi poirzebna za-
raz. KrMka 12 m. 2, 160-3-3 

Freblowka ma godziny wolntJ," pragnie 
udzielać lekcyi. Oferty w redakcyi 

"ROZWOjU" pod "Freblówka". 
171-3-1 

Młoda osoba mająca 3000 rb. poszukuje 
wapolniczki do korzysinego interesu. 

Porozumieć się można lisiownie. Adres: 
Piotrkowska N.& 273 m. 10. 168-2-1 

Obiady prywatne po kop. 40. Ul. Prze
jazd NI 8 m.~. Mogą być wysyłane do 

domów. 

Obiady zdrowe i sy~e w domu prywainym 
Ul. Mikołajewska )i 35 m. 10. d. 

Oddam dziecko na własność . chłppczyka, 
mającego pOl roku, wyznania rzymlJko

katolickiego. Ul. Radwańeka )& 11 m. 2. 
164-2-2 

po:rzebna zdolna pau~a do ,!biorow dzie
. cmnych. Binro komisowe Srednia 1. 

157-3-3 

pOkOj fronlowy duży z umeblowaniem 
do wynajęllia zaraz. Piotrkows~a 114, 

m. 7, 3-cie piętro. 168-11-3 

POSZUkUję wozu piekarskiego w dobrym sta
nie. Oferty w redakcyi "Rozwoju" pod 

lit B. 163-3-1 

p otrzebna osoba znająca się na kuchni 
i umiejąca prasować bieliznę męzką. 

Wiadomość nI. Cmentar~a oM 7. 166-3-2 

potrzebny zaraz uczeń z prowincyi z wy
kształceniem 3-ch klasowem na pra!dy

kę do handln win i towarow kolonialnych 
L. Stachlewski, Łódź, Średnia Nr. 3. 

'3-.. 1 

p otrztJbny uczeń na praktykę do felcze-
. ra. Konstantynowska.N~ 51 3-2 

. Sklep galanteryjny w dobrym puo.kcie 
z wyrobioną klientęlą do spr.ztJdania. 

Wymagalna gotówka około 3 tysięcy ru
bli. Wiadomość w księgarni ŁOdzkiej 
Piotrkowska ]i 108. d. 

\,;lzyję krawieeczyl!nę i biellr;nę, poszuku
Oje roboty w domach prywainych. Ulica 
Karola Nr. 12 m. 11. 3-3 

S iarezy chłopiec do pedału poirzebny za-
raz. Drnkarnia Brzozowskiego, Pioir-

kowska Jł 113. 165-2-2 

Udzielam lekcyi muzyki w domu u siebie 
lub na mieście, mogę grywać na wie

czorach karnawałowych i na lekcyach 
iańca. UJ. Widzewska NI D. 111 m. 35 
w oficynie I-aze piętro. 6-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Stauisła-
wa Pilińska, wydana w magistracie m. 

Łodzi. 161-3-3 
Zaginęła karta pobytu \IIi imię EmiliI 

Siedleckiej, wydana w magistracie m. 
Łodzi. 165""::'3-2 

Wtorek o godzinie lO-ej w kościele Pan
ny Maryi skradziono porimoueikę z 

pieniędzmi i kwit z lombardu, gdzie była 
zastawiona obrączka złota i pierścionek 
męzki z literami M. Z. Znalazca zechce 
złożyć w redakcyi "Rozwoju". 

-----
4 piękne pokoje, z wszelklemi wygodami 

zaraz do wynajęcia, tamże fortepian i 
garniiur łanio . do sprzedania. Zielona 5, 
II piętro, m. 5. 145-5-5 

Zaginęła karta pobytu na imię Władysła
wa Bażyńskiego wydana w magistracie 

m. ł .. odzi i książeczka legiiymacyjna, wy
dana w Leśmierzu . 159-1-1 

Zaginęły 3 książeczki fabryczne, książka 
legitymacyjna wydana w Radogollzczu 

na imię Władysław Piasecki i kartka do
wodn złożonej przysięgi homoglalnej. 

170-1-1 

Zdrowy i ładny parotygodniowy chłopczyk 
~sztucznie karmiony może być oddany na 
własuoŚć. Oferiy uprasza się składać w 
redakcyi "Rozwoju" pod literami R. K. 

167-3-1 
-----------------------
Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 

Garlińskiego, dla przycho
dzących chorych oiwarty codzlenaie od 
godz18Y 10 rano do 1 popoł. I od 6 do 7 
wieczorem Łóolź, Plotrkowijka 93 l .. ól;ln 
dla choryeh. 43 .. 

Redaktor i Wydawea W. Cząjewskl. W drukaral "RozwoJu," Piotrkowska .1ft III~ 
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